
Cena 3 Zł. 

Organ Stronnictwa Deniokratycznego U' Łodzi 

Rok II Lódź, 16 czerwca 1946 r. Nr 25 

Cl obec referendum 
Przemówienie ministra incentego Rzymowskiego, prezesa Str. Demokratycznego 

wyvloszone przez radio w dniu 12 b. m. 
Prerzydiium }(;'.Jmitetu Oenbralnego Stron- tych, którziy odpowiadając „Tak" na dwa I miejsce w Polsce ob\S<Za'IID.icz<:> - kairtefowej, 

nict'Wla Demokr.atycz.neg-0, potwi>erdzając o;;tatn:i.e py ta·n ·a rieferenidum, chcieliby k tórej p·olityka wymierizoina był.a pr.zedw 
poprzednie staTI!owisko wład-z. Str.onni'Ctwa dać odpowiedź prneczc;·cą na pytanie ·chłopom i rnbotni'k'<Y.m, or.az przeciw s .oju
w s.prawi-e .gl;osow.aI11i.a ludowego, .'.}.głosiło pierwsze, przeciwstawl.aj•qC się systemowi. szowi z Unią Riadiziecką, iale nie ma.że 
instrukcję dla wąlzystkich człotnków Stron jednej I:zby prawo<l.awc.zej. Senat miał mieć miej.s.ca w Poils·c1> D.em.olklra1ycz:niej, 
Jl!iictwa, zalęcają-c kategorycz;n,e „Ta•k" w 

opartej na zachodZie o granice Odry i N'?-
sy. . 

Kto iak·c.eptuje .refotnmę 'l'Olną i .nacjoo.a
Hzia·cję wie.Ikiego i śred:niieg-0 p!TZlemy.słu, 
ktl) 'll'Znaij:e równy start życ'kYwy dla wsrLY· 
st'k!ich, ten .nie motże głooo·wać za Senatem, 
który był n1eprz.ej'edm.aną a:.edutą bojową 
p;r'Zleciw tym najrżywot:nilej61Z'Ym i 7lbawiell'" 
!Ilyu:D. zdoby.CZ'Om i rafo111IlOIID. 

odpowrectzi na wszy;;tkie my pyban'La ire-

fe.rendum. 

Z tych 'brzeoh pytań dwa nie budrzą w 
.społeczeństwie .rozteTki. Ani tere zasadni
czych ref'.>Tm gospodarczych, ani tetż teza 
naY<lej granicy zaichodniej n ;e napotyka 
ma sp'l'Z·edw. Owsrzerrn, obie tezy spotyka· 
ją się z powszechnym, niepodzielnym uz.
naDJiem. Nie:p•ożądana ro'Zterka w pewnya..'1. 
koła·ch opin ii zaznacza się j.e<lyni<e wo~ól 
za.gadniemi•a Senatu. Stro'IlJilictwo Demo
.lcratyczne wypowi1ada się stanowczo prze 
ciwko za.Badzie dwU<izbowośd w naszym. 
p~r1'amencie i głos:rw1ać bE}<lrzi.e za zntesie
niefill Senatu. 

SENAT 
ZAPRZECZENIEM DEMOKRACJI. 

Nasza 
I 

rocznica TRIUMF DEMOKRACJI. 
Wszystkie :brny ~ag.adnienia, wvsunltęte 

w ocefePe!ll.dum i p.odl'l1gające rf.l!Z6trzygnię
ciu w drodze głoo·0<W1ania ludowego, spięte 

'V dniu jutrzejszym, 17 czerwca, mija rok „Tygodnika Demokratycznego" dociera wszę-
od czasu ukazania się pierwszego numeru <bie, dociera nawet z ocean do Stanów Zjed- są wspól:ną klamrą id~ demo~ratycz~j. 
„Tygodnika Demokratycznego", pierwszego noczonych, do tamtejszej Polonii. Tygodnik Tylko apr<Jbata, . udz.rnl'Cma W6il:Y6~~im 
pisma Stronnictwa Demokratycznego na te- jest i w Warszawie i w Krakowie i w Pozna- trzem punktoan daJe trrum:f dem0k.raq1 W 

renie wyzwolonej Rzeczypospolitej poza niu i w Katowicach i nad morzem. Za po- iP.oil.s·oe. 
Warszawą, gdzie już istniały bratnie nasze średnictwem „Tygodnika" kronika ruchli- Kto pO!drywa j·edn.ą poizy.cję, ten pold.rwa 
organy „Kurier Codzienny'• i „Nowa Epo- wego życia organizacji łódzkiej Str. Dem. ża i dwie po·zosbałe. 
ka". My w Łodz.i byliśmy pierwszym okrę- staje się wzorem do naśladowania na terenie 
giem Stronnictwa w Polsce, które zdobyło innych ośrodków działalności naszej orga- Kro chce Gdańska i SzC'z.ecina, te'll nJi.e 
się na własny organ prasowy. Duża w tym nizacji. m<Jże chcieć Sen.atu! 
zasługa naszego ówczesnego, skromnego jesz- Wchodzimy w drugi rok naszel pracy, Ko aik:cept'l!j'e ziemię w II'ękad1 chbpów, 
cze podówcżas ilościowo aktywu partyjnego ten ni€ mOl'Ż'e eh.cieć Senatu! 

Dziś już mamy poza · sobą uwielokrotnione 
z prezesem okręgu wiceprezydentem Kazi- przynajmniej dziesięciokrotnie . w porównaniu Kto U'Z:naje na1cjonaliMcję wiiel'klic:h i 

Senat µ.'Jw.stał do życia D1i1egdyś jako Iz. mierzem Galłasem na czele. Duże zasługi z rokiem ubiegłym rzesze naszych członków śr.e<lln~ch . PTZeOOię'bior.stw, ten n:ie ma.że 
b P · tu· · tyl położYli przy powstaniu pisma szczególnie organizacyJ'nych i czytelników. To coraz sil- h · · S tul 

a a.now, repr~en JąCa m·e e prawa , ówczesny sekretarz Komitetu Wojewódzkie- .c ciec ena 
im.te•rnsy i <lążeniia ogółu obywateli, ile go Jan Nowak, ławn. Edward Wróblewski, niejsze zaplecze dodaje nam tymbardziej sił Bo Semt, to dawna wa-rownia tych, 'któ-

1 ·-' · · · l'·" h f tu do dalszej wytrwałej pracy pod sztandarami sp einu.ory J. uro.srzcz.ema wi,e AJ••C Oir n. poseł ławnik Szymański i inni. rzy IP'Olskę p<JTÓi:nilli ze Związkiem Ra-
będący·c·h u-'Z1'ał•em niarstki 0~.a·b uprz•n•ri- .. . i hasłami Stronnictwa Demokratycznego, . k' . 

u "' " I •• ~ . st · t kt · · · · · 1944 k d7:11ec 1IIl i wyd all na łup Nieme 'Jm. S.enat 
leJ·owanych. Od początku zatem był on za- . R.oz.poczęhsmy pracę wyda_wnICzą w nader ronn1c wa, ore JUz w s1erpn1u ro u 

L bł . · p st 'ł · ko 'edno c te h - to warownia tyoh, któmy źerowali n.a 
P rnecz.eniem demok;r.acJ'i. We wszystkich c1ęzk1c_h warunka_ch .. Był to Jesz.cze okres o. l- w u uue rzy ąp1 o Ja J z z rec 

b z.vnu h t dn t dz współrządzących stronnictw do odbudowy' nędzy c!hfopa i rolbo.tnik!a„. To wiarnwniai 
.lcraja.ch i we w~zystkic~ cz~sa·ch sta~o".' 1 1Jw pa~ier~~ w 

0:y:k:n~~Y:1:~::i P~:' dr1:: zniszczonej Polski i życia polskiego na rui- ty.dh, którzy diLa. inteligencji p·recującej 
Senat. WY'raz te1 &~~zeg·?me~ prz.ewa.g-i, J<a· karni „Czytelnika" przy ul. żwirki 2. druko- nach niewoli. dla UlI'Zędrrtiików i IIl.<auczycieli dla T.Z•emieś·l
k~ w1.e•lka ".'łas~'J·~c dz11edz.1czna przedsta- wano wówczas 7 dzienników i 28 tygodni- Bilans roczny naszej działalności prasowo- ników i drobnych kupców mileJi tylk<J je· 
'Wia wobec zyw10łow pracy, wobe·c dmob- ków, nie licząc dwutygodników i miesięcz- propagandowej pozostawiamy ocenie licz- den progr.aan - za'Cisik.a-ni.e p.a;;a.. 

JEDNOLITA POSTAWA NARODU. 
ku gen:uszu o.sob~teigo, w.ob.ee walorów ników). Wszystkie przeszkody jednak poko- nych rzesz czytelników, przyjaciół i sympa
lu<l'Zki2go trudu i p.0święcenia. Polska L'J.· naliśmy. Na szczególne podkreślenie zasłu- tyków. ze swej strony podkreślić chcemy w · 
<lawa obaliła :r.zą<ly pial!l!ÓW, :z.a-równo w guje życzliwe ustosunkowanie się do naszej r.ierwszą rocznicę istnienia naszego pisma, 
rolnictw1e. jak w prnerrll'yśle i bank.a.eh. inicja.ty~y wydawniczej. ze. strony dyrekcji że droga, po której idziemy jest słuszną W bak doofosł.ej chwi'Di, j1ak •chwila po
Pocóż by mi.ała z.achowaić symbo•l tycll ~ukarm z P. P. Sob1szkiem Edmundem i zgodną z tendencjami i nastrojami szero- prz·e<lrzają.ca gło.sOWlCl'nfo lUJdowe, dodać w 
rrzą<lów w Sen.ac ie? P<Jlska Looowa znisz-1 1 Apfelbaume~ lzy'do~em, na cz1lle oraz ze kich mas inteligencji polskiej i polskiego koo·au muszę, rże trzykr.otne „T.ak", złożo.-

ła dsta i :ź>r.ódł•a krzywdy sp·".lłecz- st.rony „przydzielanego' ~am personelu te~h- mieszczaństwa. Podkreślić chcemy, że i w .ne w umaoh ,rerer:endum, dnia 3() .czerwca, 
'CZJ:' P0 . wy . . mcznego w osobach nnstrzow drukarskich t · · 
nieJ. tkwuą-ce w budowie sto.sUJnkow gos- Poniatowskiego Janusza, Urbańskiego Wac- Y1;ll dr~g!t° roku .i w n~stępny'c~ .naszeJ niezaleźn11e 'Od słusznej o'dpowiedrzi na 
f>Oida'l'•Czych. ława, Turskiego Tadeusza, Jodłowskiego An- ~z1ablnosc1 praso~veJ. z~w01my ~s1łk~, ma- p'.lld.stawow.e w nasz•ej pr.o·bl'ematyce p•ań· 

Jące na; celu skup.1eme 1 .zori:am~~warue pod stwo·w<ej pytaniia stanowić będrzie o•l'brzy-
P•ocóż miała by nadail ut<rizymywać Se- t~niego _i in. ~ardzo szedł· ~a~ na rękę hasła.mi postępu 1 spraw1edhwosc1 społecz- mli malil.i~ tia . ' .aik d . . 

nat, instytucję pT.awodawczą, która była k1erowmk techmczny W. Olewmck1. nej, pod sztandarami prawdziwej demokra- . ą . . .es CJ•ę, J ' <J wyraiz zgo Il~J . 1 
tej krzywdy stDażni'cą i pa!Ilcerzem? Tyle o pracy technicznej. cji coraz liczniejszych zastępów tejże inteli- 1edm.ohte1 P?<lstawy. _na,rodu wob~·c sw1'.1· 

gencji pracującej, rzemiosła, kupiectwa ~a. Jia~~ .zias w.artos~ takla manilfe~a<C.Ja 
Gdy chodzi o stronę polityczną, gdy cho- i drobnego przemysłu i robotników. J:ednm;.c1 pr'Z'eds!Jaw1a w olbecnej iazre, 

KOSZTOWNY PRZYBYTEK 

KONSERWATYZMU. 

dzi o wysiłki mające na celu objęcie zasię- Wałczyć będziemy nadal z rodzimym mnori:ący.oh się atalków na .niasz'e grainice 
giem wpływów „Tygodnika" szerokich rzes:1 wstecznictwem społecznym, z rodzimą kołtu- orarz; naSl'le zdOibycze p.aństwowe, ni.e po· 
czytelników wśród członków Stronnictwa, nerią i plugawYm zacofaniem w imię sta- trzebuję ohyibia .rodiakom .swym tłuma· 
w pierwszym rzędzie wśród inteligencji pra- ~ych haseł wo.lności .i .postępu, wzorowanych •czyć. Oto dla•czego w gł·os'Jwan1u luldo-

Obaliwszy konserwatystów, poc.00 ma· cującej, rzemiosła, kupiectwa i świata robot- Jeszcze na dz1ałalnosc1 _T~war~ystwa Demo- wym cziłonlrnwie, pnzyj.aioiełe i s:ympaty· 
my utrzymywać kosztowny pmybytek k „:>n niczego •. nie ~ylko na te1:e~ie. Łodzi, ale i we krat:l'.czn~go. z prz~d dz1es1ątkow lat.. . cy Si!ronllli.ctw1a Demoknatycz·ne.rrin posp·o-
serwatyzmu? Byłby to ana·chroniz:m, us!- wszystk_1ch osr?d~ach .m1eJsk1c!1 w Po~sce -:- Os1ągmęc1a w pierwszym roku IStmenia łu :i.~ • „ .~, . 
łu' iastować formę prawną wtenczas, ~o. mozemy s~1ało 1 ot_wa~me pow~~clz~ec, „Tygodnika Demokratycznego" dają na.m , Z ca,ą d·~mok'l'a1c;i~ p:>1siką, n.a„wszystk1e 

1ąicy '? reść s 0 _ zesmy to zadame starah się wypełmc Jak podstawę do jak największej ufności i na- t:r.zy pytam~ odpo~1ediz;ą: „Tak . Zamkną, 
gdy JUZ s~aza:io na za~ładę t ' go P najdokładniej. Głos Stronnictwa Domol;;ra- dziei na najbliższą przyszłość. I w ten sposob droig1 rnawro•tu ku zigub1I1ym. 
diarczą, ktoTa Ją wypełmała. tycznego z m. Łodzi z miasta polskiej pracy l!rady.cj'Om prrz:eszłośd, 10twwzą d.r.oigi rn-

To t€'Ż .Illiepodnbna zmziumieć logiki umysłowej i fizycznej za pośrednictwem , REDAKCJA woju, wiotiąice Polskę w lepszą prnyszłość . .,.._. ________ ....... _________________________________ .._ _____________________________________________________________________ __ 

Głosowanie - to święty obowią e • az 
W referendum ludowym cze wca 

go obywatela wobec Narodu i Panstwa 
s. ;:e y 3· r o z y T A K ! ___ .,... ______________________________ __ 
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ze a. 
Raz po raz walą się obecnie pozostałe I skiej raoji stanu zbrojnie pomógł Austrii dycje mikołajowskie z niewielkimi odchy- skiego króla Leopolda, który wbrew woli 

jeszcze trony w Europie. Wielowiekowa I w stłumieniu powstania węgierskiego, in- leniami trwały w carskiej Rosji do je narodu skapitulował haniebnie przed Hi-
instytucja monarchii staje się anachroniz- terweniował w Egipcie. jak wiadomo, wy- końca. tlerem - a następnie płaszczył się przed 
mem w epoce narastających prądów de- buch powstania-listopadowego przyśpie- Upadł tr.,on Hohenzollernów legła w nim i zawsze przy różnych t!lposobnościach 

. mokracji, zwycięsko doprowadzających szył jego projekt wysiania wojsk polskich gruzy i dynastia Habsburgów. słał mu gratulacje - odstręczyła od niego 
do upełnowłasnowolnienia człowieka. Ma- przeciw powstającej przeciw Holandii, Obecna wojna przyniosła dalsze klęski ostatecznie naród belgijski. Odrzuciły ma
sy obywateli przestają być biernym z gó- Belgii w walce o swą niepodległość. Tra-/ idei monarchicznej. Małoduszność belgij- narchie, doszczętnie skompromitowane u-
ry kierowanym przedmiotem. polityki i leg/ością, Jugosławia, Rumunia i Bulga-
mniej lub więcej plastycznym materiałem ria. 
historii - lecz same tworzyć chcą tę his- Pracu1··emy przec~eż dla Polski... Ostatnio w plebiscycie znaczną więk-torię i same wytykać oraz torować drogi i szością przeciw monarchii wypowiedział polityki. Polityka nie jest już wiedzą ta- · · 'd z k" U d J d t·· S b Nie trzeba być wnikliwym obserwatoremJ ryczenia. Zdajemy sobie sprawę należycie, srę naro w os 1. pa e c ynas 11 a a-jemną, hermetyczną, dostępną jeno dla życia powojennego w Polsce, by stwierdzić, iż minimum egzystencji musi być zapewnione udzkiej jest tylko wymierzeniem należnej magów władzy i .hierofantów dyplomacji. iiŻ mnożą. się objawy, które w wysokim stop- uczcirwemu człowiekowi praey. sprawiedliwości za błędy i zbrodnie panoHistoria przestała być Jaiicuchem po- J1iu uwaiŻać mo·żna za niepoko,jące. A więc Rząd stara się za,gadnienie to jaknaj-po-. przede' wszystkim egoi·zm, go111itwa za os.:>- m"ślniej rozwiązać. Ale i tu będziemy szCiGe- wania Wiktora Emanuela. :6-dniowe rzą-szczególnych panowań - drogowskazami bistą korzyścią materialną. Pęd do dobroby- rzy i uczciwi w podejściu do ·Lagadnienia. dy Umberta były tylko koncowym, o pojej nie są już więcej daty kolejnych dy- tu, skądinąd i uzasadniony dziw11ie jednak za- Polska powojenna - to rekonwalescent, któ- smaku awanturniczym epizodem. nastii. Ona jest ciągłością pracy i wysil- rye.owuje się w życiu naszym. CharaJktei-yzu- ry zibyt dużo przecie11piait i którego orgaini1zm • 
ków społeczeństw, narastaniem zdobyczy je go nadmierna chciwość jednostki. Nie wymaga wiele jeszcz zabiegów, by ,go do nor- Nikłego wzrostu i również nikłego umy-ducha i myśli, pochodem naprzód ludz- przej~uj.emy si.ę poczuciem. so~idari:o.ści _spo- maJmego stanu dop~·owadzi'Ć. Czy potrze?a siu oraz charakteru władca skwapliwie w łeczne.J r tą w1ellką odpow1edlz1alnosc1ą, Jaka }lrzeto stale wtłaczac w głowy tym wszystkim . . kości wśród bbryl~ań się, trudów i przeci- ciąży na każdym z !Ilais w dobie obecnej, w „mądrym", którzy tego nie chcą zrozumieć, r. rg22 oddal władzę w ręce Mussoltmego. wier1stw - w walce twardej i ciężkiej nie- procesie normalizaieji naszego życia państwo- że Polska dopiero się leczy z ra.n ·zadanych Popierał i akceptował przez następne lata tylko z naturą, ale przede wszystkim ze '-Vego. Za:p.atr~eni w miraż ""?'·godnej ~ła.snej wojną! . , wszystkie posunięcia, których dokonywał złem układów Judzkich, z wadliwymi sto- egzystencJi me trosz.czY:Tiy się 0 108 . mnyc~. Czy potr.zeba ~ym ws~stlk~m, ~rych cre- Duce ucisk wewnetrzny rozdmuchiwanie Mało tego - lekc'ewazymy wszystkich, kto- do w postępowaruu w dobie obecne.) polega na . ' . • • ' .. sunkami, z przywarami charakterów, z rzy pracują społecznie bez rekompensaty. Na- osiągnięciu jak największych zarobków i zy- nac1onaI1styczne1 megalomanrt, ducha 
głęboko zakorzenionymi odwiecznymi zywa się ich ,głup~ami". W mniemaniu. tych s:ków, przypominać, jak cz-ęsto w ~kresie oku- agresywizmu, gorączkowe zbrojenia, pro
przesądami, z uprzedzeniami, z chciwo- ,,mądrych" wszel!kie id~ały ;---- t~ ?ala.st: pacji snuli mal'zenia i prrugnienia, bi' tyl- wokowanie calet,ó świata. Haniebny podścia_, z nienawiścią. Sm\1t.ne to!, I:c~ prnw~ziwe .. N1ew~tp~1wie c~ęz k~ ~olska w:oJma była, by 1;Y1ko .przeżyc, ):>yle bój wolnej Abisynii dal mu buńczuczny ko Jest dz1s zyc człow1ekow1 ucz.ci.we) pracy. m1ec 'V'tedy .iedno skromne Jednornbowe miesz.. . . już po 1-szej wojnie św~towej pękly Wynagrodzenie i płace są niewspółm:ernie kanko i jako tako" żyć. tytul cesarski. W dalszym crągu narasta-
wiązadła J-ch największych despotii je- niskie w stosun~m do C'en za artykuły pierw- A dziś zapomina się o koszmarnej przeszło- jąca pycha sięgała już po miraże impedynowladczych. Runąl pod jej koniec ca- sze.i. potrzeby. Prawda i. to, ż.e ustalić swój ~ci_. 0~1, ch~ą mieć _dziś, nie później, właśnie rium rzymskiego. Zbójecka wyprawa na budżet domowy to prawie kwadratura . koła. JUZ dz.is, kil!kupoili:JJJOWe miesz.kanie pięlknie Alb . d ·1 It r d l d rat - potwór tyranii, który nietylko To też twarde warunki bytowania powodują, umeblowane i przy tym cheą żyć 'bez trosk, amę ~prow~ ZJ a a. ię na a szą ~o-dzierżyl w kajdanach liczne narody, re- że człowiek słaby załamuje się i postępuje wygodnie, 1n.asyceni pod każdym wzgilędem. gę gwaltow .. So1usz z Hitlerem, sprzymze
żimem policyjno-Żandarmskim utrzymu- nieuczciwie,· szuka dochodu tam, skąd go nie 1'ych ludzi bezwzględnych nie obchodzi ezy rzenie się w bandyckich aktach najazdów · · 1 1 'Jk d · · · ·1· • powinien czerpać. . . państwo już dez;iś ma na. to, by wszystkie na- i ńrabieży niszczenia wolnych narodów 1ąc mewo ę stu n u z1esręcru mi ronow Rzecz przykra, że w wykonywamm sWeJ pra sze bolączki zaspokoić, ich nic nie obchodzi, 6 

' · • · b d · ' ludzi, ale swym cręzarem gatunkowym cy ta.lei „mądry" zapomina o należytym speł- że !'ząd nasz pracuje w wyjątkowo trudnych t~ wszdystko dopeł1T}1~C: n:rbarydzk~o. mRostat_-
1 podtrzymywał szalę wstecznictwa w całej nianiu swych obowią.zikóiw. Nie<l!bale wyiko·nu- warunkach finansowych. mego ynasty z m11 sa au z 1e1. zuc1 Europie, bo, nawet i poza jej granicami. je swą pracę i nie przestrzega godz1n swe- Smutny to objaw, że coraz częściej 'niestety odium na cały naród, kraj swój okrył Mikołaj 1 niepróżno był swego czasu go. urzędowania -;--- swego warsztatu pracy!' stwierdzamy iż dzisiaj w życiu jedlnostek chęć I hańbą przyniósł mu wreszcie klęskę i nę-. . prawie nie13a~idZJ. . ~ysku, spotęgowana chciwością, jest jedynym d ' nazywany pol1cma1strem Europy. Filar Gdy zwrocie takiemu osobmkowi uwagę na! i wyłącznym motorem ich poczynań życia- zę. 

sławetnego świętego Przymierza, obok .n iewła~ci~ość. po1stęipowa1nia - ma" gotową! wych, ~ zdr?we, ~użące ideałom ambicje, kt?- Cechą znamienną upadających instytuMetternicha. skwapliwie gasił wszelkie, odp~wiedz:. „J,aka. pl.aca, taka pr:;-?a · r~ s~ J~dyme tworczym elementem, stają s.ię cji ludz.kich ]·est małość Judzi, którzy 1"ą . . ' . . . . . Niewąt.p!JW1e n1sk1e płace w roznych resor ZJaW1Slk1em coraz rzadszym w naszym życiu gdz1ekolw1ek rozzarza;ące s1ę plomtenre tach naszego aparatu administracyj11ego nrzy1 społecznym. reprezentują. Ostatni król Italii w pełni tę wolności. Nawet wbrew interesom rosyj- wzrastającej stale drożyźnie powodują rÓa:go-1 J. Dorsz prawdę reprezentuje. Dr. G. 

RE z 
ka nia nń1m c1ą•zy. Partia Pmcy star:a się dzieonie to l'icz.croe ponad 1,500 Ot3ób, usiło
'1.lgmntowiać pokój świ•atowy <IlJa drodze wali irorz:bić stu<l1enci hitlemw:Scy. których 
zbi·mrowego b.ez;pfocz.eństwa. był·o 200. Ptrz.ewo.ctniictwio z:gr01ID1ad:z.en\ia 'L.il.-

Stw~1e•rd:ziwc;zy, ż·e polityczne rnzwiiąiza- miar ten je<lniak uda:reannił.o. Sp.osólb ro!ZI" 
ni·e zagadnienia światoweg·o nie j•est j1e<ly- bijania, jak i rozdan·e UJlotki, które m. im.. 

Współpraca międzynarodowa ,.._ jedyną w dnfa g b.m. wieczoI1em oodlbylo si~ nym wyjśdem z ciężkiej syt•rnacji p.~wojen głosiły: „Ostrzegau:ny ludno0.ść p1!"7!ed bra
drog·ą ludzkości. - Kongres Labour Party. - triadycyjne zeb:ran!~e dl·a de1eg,atów, na kt·ó nej, pr.emie.r io•śwLad.czył, i.Z poik1ój oprzeć n:i1em Uidz·iału w :z·ebrani.ach SPD i KIPID" Niebezpieczne tendencje. - W Niemczech rym p•rzemawiafł: m. in. mini.steir skarbu. trneba na doobrolbyciie grnsipodarczym i spra wskazyw1ały na to, że oakcja hitle.rowsika. bez zmian.,.._ Prokurator brytyJ·ski w Polsce. ;.~-' 1 1· · · ł · J ·-' k p u· p była ~oman1'zowana Darto.n. Mówiąc na. temat polityki z·a.grani- w~t:<.W. wosc1 i>po ·eczneJ. euna iar a ra- · ,.. -01 1 · . 

(G.) Ostatnia wojrna, jej potworne, mia- cznej Bevi:rua, mi:ruist·er skarbu Dalton po· cy nie ~tara się p~·eforsow.a.ć swych idea: W czas;iJe o0statm'iej wi.eikiej manilfes<ta-
ry ap'.lkaLptycznej .się.gtaj·ące spu.stosz1eniia, wi•edzf.ał, ż,e najwiażnilejszym z.adainiem j1est low V: minyc_h kiDa}ai~. Musl\IIly pir.ci.cowac ·cji KlP!D w Monachium Jej !l"•efer·ent B'run1'.> daje wstrzą.s.aj.ące o.strzeżenie p•o1ityce osią:gnięde po1mzu1mh:0niLa z,e Związkiem z, p·~natwami o . ,r.o•zny~ c'har·~kte11~c~ Goldhamrrner ostro skrytylmw.ał stosunki nl!iędzynaro<lowej. W jaskraw10 uwydat- Rad:z·e.ckim. '?JSWJiadczył_ pr·emler, t•ak }a~ mu~imy ~yc pa•nuj1ące :rua uni'VV•ersytede monachijsk!im, :niający1m wszystkie złe namiętności Przewodniczący brytyj-skiej PartH P:ria- 1 .l?racowac w na.sz.ym kr.aJu z iudzm1 o I pirzy .czym wymiemił on azea:.eig aktyw'iszwi1e:rciiadl•e foktów uk.a:zały się militoa· cy p.roof. Harold L1aski prziemawtlają·c na roznyc'h. .. cihamMe·riaich. lJów h:i'tlerow.skich, kt16orzy byli czynl!ld na ~yzm, z,ab,orczqś1ć, sz•owiruiizm, nie!1Jawi1ści do1wc:z•nej korn.fe:nencji Partii w Bourne~ To >01Statni1e stwfoerdz1ente p1rzez brytyj-' urniwernytoeóe jak•o dzi•eka.rui i pmif·e.sor.lif. rasowe pycha i żądz.a po<lb~jów or.az gra- crnounrt, o01świla<lc:zył, Żle 1an·gi.e1sik.a Partia ski·eig;::> prem'.1era p.o.rus:za jeden z. najw.aż. , , . bj1eży. Ryw,aliz1acje i nieufno,ści wzajemne P.r.acy nigdy ni·e p.oipirze - pośrednio czy niej.szych problemów sytuacji międ'Z'Yruaro~ W wyi;iiku tych z~·rzut~~ zigłotn~ nastę:p-z jedn.ej, eg.o'i:zm i brak de•cyzji z drugi-ej hezpo.ś,re.druio rziądu, kroryb'Y dąrżył do zia. dowej. Iirrnp.er.ializm wszelki - najwięklSze nego <l1Il'1a. P'0 ~a:i.MestaCJi prolf. Arnołd t>trony p.ozwoliiły fia.szy.stow.sko hitiberorw- grnż·enLa 'hezp1eoz·eń.stwia Związku Radziec ni·e1bieozpreczeń.stwo dla pokioju i żr.ódło· naj Weibier, szcze~·olme ostro , ~aatia'~~'.wiany, skioej B·eshi zgromadzić siły, usp1c czuj- ki1eg.o. Brytyj1Ski rząd 1mcj,alistyc2:ny-wy- grożni1ejszych k;o•nifliktów, - przej1aw:•a swą ~eiz..ygniacJę łe i>tanowio;;ka . dzneka.na 001ś·ć i po kolei atakować o.r.aiz podbijać ra:zilł się Laski - praignli'e by cał::kiowite się n~e tylik.o w hezrp•o.śred.nklh .agresjach, W:Yd~!ału ·~k.~~0'1:1>-<:2'?~9'0 · ~Old.amia 0· zw?a. wo.l:rl'e na:r·ody. P.oczątk,owe awe skuceay p01IOZ'UmLe.ni1e ze Związkiem Radzi•eckim a.le w dąż~nhi d1~ podpoirząrlkowaruia 60- nr_eme wn"e:sil ir,ow.me'-l dlz:ieka~ ~iroif. DL~ hordy teutoński'e zawd.:zię.cz•ały wyłącznve stało sę pioid.sbawową. z:ac;,adą politykii biry- bie mni1ejszyicl1 .chioć:by p.aństw, uz,ależnie. ~nch (go.spod.arkia n.aTO<liowa) 1 k.iiero'Wlll•k 
hriakowi wc;półpracy i n1e1opa'trzności świ•a tyjskiej w ło.ni·'" ONZ. ni1a kh od si•ebi1e 1deologicz'ruie, rozsz·eorzer- 1Il!Stytutu. 
t!a. Te błędy ludzkość spł.aca bezprzykŁad- Mówiąc o p.roiblema.ch związ,anych z nia t. zw. s.fery wpływów. P.odobne ten- Po poW!Ioóie 1anp.1i afryk.ańis:k.iej iR>Ommla nymi zniszczeniami i hekatombą 01fiiar. p:rzyszł.01ścią N1emiec, L1aski p1owi.edz1i0ał, że dencje 'trw.ają i o/hecnie, i o.ne to g.JJóWIJJie na terenie brytyjskJ.ej strefy okup·acyj.nej 

Im więks.zy z.ak11es moi:lliwośd' - tym bie:z wz,ględu na :zbrodnie, jakich dokonali są pr.zycz,yną tarć, nie:pomzumile·ń Ofraz pojawiają si1ę co.raz częś·ciiej pilaka ty ianty
większa }est o<lpo·wi::.dzia1lno1ś·ć. Dz~ś od wy Niemcy p1od p.an0iwa1I1iem Hitle•ria, dotych- nieufno1ści między wielkilmii mo•oar.stwoami. 1angi.el1Sik~e. Niiedawno w A.okwtzig1rani'e :mrz. 
dągnięda !l'Zeczowych i słu1Sznych wnios- cz,asowe :z1ar:ządiz1e,n.i1a i postępowania nie Niosą one t·e>ż w soMe nile'P1okoją.ce mo,żili- lepiono w cią.gu nocy 18 plakatów z J:lJapików z gorizk'.ego d1o•świa0dczenia prz·ez .są wl111Jściwe. Pnof. La.ski u'W'aża, iż zwy.cię woś•c. sem: „Gd'Z1he są p~zyrz.ecz·enila s•oju.srz:ni
w1elkie rnocoarstwa z.ależy 'P.r.zysizło1ść św!la żony~ nde n~;}~iży po,z1bawj,ać priawa do '11rwafość pokoju będrz.1e ziapewniio•na do- k•ów? Kto ktamał? Fiihr0e r, Goe:bbels czy ta i tnv:ał,o,ść pokoju. A .1est j.asne, że t~a nadz·rn1, _wyr0a:z1a1~c w ten G:i;>osob . po·glą<l pie.ro wówczas, gdy tego r;odzaju tend'e-n- .s0ij'IJ.Sznicy? Naprnód pod zmakiem swas•ty. 
ły pokój, to jiedyny rund·ament, na kbórym ty.cih, ~tio~:zy c;·taJą. w 001brnrue „b1•ednych cje i 1apetyty wypei:rswad'Ują .sobie wi·elcy ki:! Hei<l Hiul'ex!". W innych mliejs·cach P'°'" 
oprzieć się może budowa pomyślnej pny. N1emcow . . . . „ i n:ajwięk.si, gdy wszystkiie państw.a, będą jaw.iłty się n.apisy: ,;W.alczcille przeciw Anszło·ścl Technik•a cz'Yni zdu1mi•ew,ają.ce p·o- . Ko1ngr1es _hrytJ'.'J6kleJ :airtu Pracy p:rag- posi'a<loały równą .suwerieinn•oś·ć i niep1odleg gHlkom! Arugtlf1a chce .naa ziniS1Zczyć". Byli 
stępy. Mogłyby się one sta1ć doibr.odziej- n:·~ P'!ze~ł-a.c _k·~aiorrn, ktior·e w_zniały o:~upa- łoiś•ć, hez wzig1ędu na lkzbę icih miJesz- ż.ołmr~erz.e Rommla sz1erzą chłeipliwe. t'wier· stwem ludzk')·śoi, urrnożliwić rychloejsrze CJI n111em1e,c1ne3 swe wyrazy s.ympatu. So- k·ań·ców, 0 ,r.az illoiść klm. kw. oibisziaru. dz·eJJJi'e, ż.e nile byli on:i rzekoono nigidy po,.. z1ag0Jeni0e ran powojennych i o<l.'łmdowę cj1aliości 'brytyjscy rz. podziwerrn 01bserwują ko.niani. 
do•IJ·ro.bytu - l1ecz mo•gą równreż źle rnżyte z jaką sprężyst.01śdą kraje t•e p:rzyc;tąpily . ,:~ Nie1IIJ.cy, jak widaić, miie =ienil:i doprowad:zić do n•0wego j1eszcze o wiele do odbudowy. !Druga, di:ruz,gocąca klęska nile . naucz~ł~i str•as'.ZJliwszego kataklizmu wziaj•emny.oh „Spiodziewa1my się - porwied:ziiał Las.kii, Metody wyr.ozumfało~ci i pobł.ażliwości iclh ni1czego. Znów powl'lbaje legenda. znisiZczeń. - że w Jugos.ł,awi:f, Rumunii, n.a Węgrzieich wo.be•C: Niemców osią1g0ają wręc·z odwrotne ~ak i p;o pń•erwsrz-ej woj.nie świat•owej, <> Wielkie mooanstwa dżwirr.ają wobec hi· i w PolGoe, walka demok111acji z•e ezkodli--„ skutki. Nl•emcy wz;zuchwalają .si~) oooys- tym, że nfe bylii wojskow.o poko,nan.i. sta.rii wi.elką. odpowiedzi·alrnOJść w swej 'P~- wymi Ilia wpół feutlaL.'lymi t'radycjiami epo- kują pewność .si-ebie. Zamiast s'k:iruchy po· AiLe dlatego metody wobec nich ·i po-

' ~ytyc~~· op;~:~!zia~:zy~~~~doó;: ;J~d~~:~~~J ·~~~~mi, z,ostani.e uwiieńc:zo.na powodz.e. 'b1e:zrrni1arz,e pop1eł.nfonY'Ch p:rzoez tien rua1ród stępiowa1nie z nin:ni muszą u1e·c radykalnej * ·oprawoów, zhr1o<lmi, podno.s.1i 1Soi•ę w Ntem- !Zlrn:iarułe·. woli roztr~pnioiś.ci, opanowianiu i duc'hu ** czeeh f.al:a szowinizmu, zemsty. Pomimo wsp·ółpr.a cy opiera swą ·egzystencję :re1al- h · · · d · · iNa konifer€111cji tej z1abr.ał .równie. głos gło.sz•onyc .Z1a'P.rze0czen, iż ruaro ni•e(rlllec-ną. * premier AtUee. ki nie rniiał n:~c wspólneg.o z bestialstwami ** Om.awtaj ą.C probLemy p 011itykj ziagr.a- hitle·ryzinn.~ i :Pozoirn.ego, kł1a1mliw·e90 odZ1e-
W miejscowości Bournemo'l.Vnt w poiłud- nicznej premi•er Attlee stwi1erdz.ił, że w qrnywan:a slę odeń, ruch hitelrorwski od

niowej Anglili rozpoczął się_ dni.a 10 cz•erw- okroesie. sprawowoania wł.a.dzy prziez rząd żyw,a w tym kraju kani•balów. 
ca korugres Partii P:n;1..cy. Obradami kiieTUje Part.H P:r1acy w k.r.aju, p.air!i(:1mentowi z,o~ · K1aż<ly dzrie1'r pi:r·zy11•oisi n•owe„ z!1Jami1e·l11Ile 
priz1ewodnii.czący Pl(!)rtiii Pa:acy, Laski. Na stały pirzedłofone 73 p1-.ojekty ustaw, z fakty. których wym'.>w0a nie potnziebuje ko 
kongres przybyło poil!ad 1.100 delegiatoów, któ.rych .5 zostiało uchw.alonych i z1atwier- ment·a0rzy. 

* 
W dniu 12 b.ttn. prziybył do Wa'rsz.awy 

:p. Shiaw.d!r.os.s, naczeil!Ily pro1kuPatoor W. 
Brytaruii i główny prokurat.o.r brytyjski w 
pm e:esi-e no1rym'b e·rskim. 

P.l'o~urato1r Shawdro.ss, joak wiadomo, 
pirzie<lst·a'Wlił na pwcesie .r10orymlber.skim tę 
·C'-lę·ść oskarżenia, która d-otyczyba agr.esji 
niemiieckie1 w Pol<>ce. 

reprezentujących 3 mhliony członków. Po- ·dZJOnyoh ptzez króla. ~sławiorne Erla·~en1 z•nowu <lało znać f) 

za brytyjskimi deleg.at.ami uczestnkzą w Da1ej p11eim'.e·r Atb1'se stwieTd·ził, że z z·o- rnb"e. W tyC'h dniaci'b. na durżyrrn zigro1ma
njm równi<e;ż prze<l.stawicie1e b:ratnich .~,r- b<Jwiąizań, kt·óre: sp1adły na W. Brytanię I cl·.z·Eni'll prz.eniawi.ali . p·ods,ekret1a-rz stlanu Proikunat0r. Shawd>m.slS pr.a.1gini.e zaporz· g·aniz:acjli z inny.eh kraj1Ó'W. W oba-iadach joak00 na jednego z wiielkich zwycięz.oów '11d-w~i.g Fick·er i Fritz Sp.e'l' inig na temat; ncć .s·i·ę z sądownictwem Polski, a vv SZ'cz.e
konqre.su bi1erze u<lzi.ał ·, mi·nistrów brytyj l rz.ąd ~ar.til. Piracy _7;>d-ecy'Clo~any jes~ .w:r-1 · Dl·acze!Q•o lewka 1d?lb.ył1~ wi.~1 «To-ść w q·ólniośc<i z·e sposo.bem sądzenia zbmdnia· skj,.ch z pr.emi1er·em Attle·e rua cz,ele.. w1ąz.ac się 1 pon.,e.sc .odpow1edzi•alnosc Ja- wy1b.ornch do raod m~eJsk1ch? • Zgroma- :rzy wojen'll!ych i vołks:deutschów. 
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DZIAl.ALIOŚĆ STROłłllCTWA DEMOKRATYCZIEGO 
I I I I I I I I I I li 1111111111111111111111111111111111111111111111111 I I li Ili llllllllllll I li lllll IJNUłl 111111111Ił1111111111111111111111Ul111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

I . I i. U f Demok.raityozne .st()j nai grll'llCie poipi~ranlła· roz styezne ispółek kaipitałOIW)'c~„ Ob. . ~ynduch, rzg razu ~„ woju inicjatywy prywatnej W handlu i dmb- ()([IlÓW(\ł proh1etm "\VyChOWailla ~odz•~ezy, pod-
e n)"Ill pr.zemyśle. W tym duchu wnies;'Ona w. nos'.ląc znaczenie wpły~- rodziców l oomu na 

Pr d. C I stała przez Stronnictwo Demokratyczne po- poziom m_oraln'Y. młodzi:.ezy. . . . 
ezy IUm entra nego Komitetu Stron- ,pierwszych szeregach tam, gdzie idzie o prawka do µroj€ktu uchwały 0 referendum lu w dnugim _dniu oibrad deleg;iici ?~yh mte-

nfctwa Demokratycznego wzywa wszyst- zdobycze demokracji i utrwalenie ich dla dowym. „Sektor inicjat~1wy prywatnej_ jest :ó resuj_ącą wycieczkę do portu gd_~nsknego, .V:, 
kie komó.l"ki na terenie całego kraju do jak dobra narodu. wuf.e korzystny dla panstwa i równJ1e duzo .godrnrnch połu.dnuowycli nastą1p.I!ł d~lszy cią.,., 
najliczniejszego udziału w pracach przygo. Takim właśnie aktem y·esł obecnie gło- wnosi do od!budowy, co spółdzielczość i przed obrad. Ob. poseł N.agór.slki ~ odp-0w1:,edz1 pod
ł h się'biorstwa państwowe, .mówi, prelegen~. Obej krl". ' lił, ż? <lysku~ja,. aała w1e!e c1elmw?go ma
• owawczyc zarówno organizacyjnych jak sowanie ludowe w którym i .tym razem muje <>n lbowi~em. dziedziny, który~h me_ mo- ter1~lu. Stw1e1idz'.1ł, z·e Strontlllctwo p-0~1ada. sz~ 
1 propagandowych, mających na celu u- Stronnictwo nasze musi stanąć na wyso- głohy olbj.ąć państwo, Drratego te* Stronmctw-0 roki wachlarz :ideowy. Jest to dobie, brom 
Swiadomienie szerokich rzesz naszego spo- kości zadania. Demokr.atyczne bęazJe dą.żyć do całkowitego bowiem przed skostnl"eniem. . . 
lecze.ńsłwa o idei, celach i doniosłości zna Dni'a lS-go bm. odbyła si·ę odprawa równou.praiwnf.enia obu tych sektorów, za~ów Z kolei zrubreł głos mjr Pług - P1ęlowsk1, 

f - dla n-0 ipod względem moralny1111. jak i =ateria·l- który porusz)_-l sz~re~ 51Praw . gospodarcz;y~h. 
czema r~ erendum ludowego. Komitetów Wojewódzkich, na której wy- nym. Uważa'Illy, że wszyscy ludzie pracy, czy a m. •in. stwi_crdzd, ze Slr-0nn11dwo_ wypowle-

Prezydium Centralnego Komitetu Stron- dano instrukcje i środki mateńalne dla t<> w sektorze, prywatnym, · czy państwowym, działo -'»ię za Jnicjalywą prywatną ~ ze. wzgil~ 
nicłwa Demokratycznego przypomina, że przeprowadzenia akcJ'i wyborcze}·. powinni być mierzeni tą samą miarą .zasług w dów taktycznych, lee.z w sł~zne3 oc~me roh 

dz,;edzinie ·odbudowy kraju. inicja tywy . prywatne.}_ Będz1e;my. stali_ twardo 
· nasze stanowisko w 0~~iesieniu. do ref~- Wszyscy aktywiści Str.onnicłwa na terenie w dyskusj!i poruszono szereg zagaduień na stano"'l•sku; pełne prawa imcia~'"i:e pry: 
rendum, w szczególnosc1, wyrazafące Się całego kraju, winni zapoznać się dokład- Stronni1ctwa. \rntnej. In;cjatywa ;prywatna musi Jednak stac 

W Gł.OSOWANW NA 3 PYTANIA, 
ZDECYDOWANYM ,,3 RAZY TAK'' 

!ostało określone na posiedzeniach Naczel 
nych Władz Partyjnych, poprzedzających 
X-tą Sesję Krajowej Rady Narodowej, wy
raźnie uchwalone przez nasz Klub Poseł· 
ski na tej Sesji KRN i zatwierdzone na ple
narnym zebraniu Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego w dniu Z9 
kwietnia 1946 r. 

Nasi aktywiści terenowi winni mieć na 
uwadze, że Stronnictwo Demokratyczne ma 
już w tradycji maszerowanie zawsze w 

Ob. Józef Skwarek z Gdyni. zrwraca uwa~ę na straży wypełnienia nałożonyoh na nią ,za. 
nie Z broszurą, wydaną przez Stronnictwo na niedocenianie znaczenia Stronnicbwa w te- dań. 
Demokratyczne p.t. „Trzy razy tak", (opra renie. . _ Po sprawozdaniac.łi . organ:izacyjnyc.h nastąpił 
c?waną przez sekretarza ·generalnego ~tron Ob. _Zaw_a~zki ze St.arogardu wykaz_uJ„ brak wybór władz. w Skład nowego Komitetu we
mctwa Demokratycznego, ob. L. Chayna), odpow1edme.1 prnpa'.gandy ~e~vnętr.zne.1. . szli: ob. oo. BorowSkci. dr B11aunowa, Kowal. 
która winna stanowić źródło rozpracowań . ~v_ dyskus.H pao.aJą_ równi.cz _gtosy w <>?~·o.nic s~, Jaworski, l\f~ewskJi. in~. Pobóg-Pągow. · 

dl t • • uhli h • l •• lr:intciatywy prywatne.i w· g.rnn1caoh zakrnslo- ski, dr PIOmor.skl Rasz;ewski Rynduch dyr. 
a wys ąpien p cznyc 1 a ccp propa· nych u-stawą Sk .;,_ · Sk ' k d St '· k, · ··• s•-

d • . on .... czn:v. w31I'e , yll'. ancza inz. ..,.. 
gan owey, słowem drukowanym. .ob. Le'".kow s_ńwie1,dz~, że. kwesti~ czeslrn. fański, Tkaczyik, wmver. 

Analogiczny komunikat należy wystoso- winna byc rozwiązana iak naiszybc1c.1 w du- . . . 
• • • chu współpracy pańsl w sł-0wiai'1skich. Na z~konczenu·e Z.iazdu wy łano de'Pi;sze 

wac bezzwłoczme do wszystkich podle- Ob. 1falita stwierdza, że sipótdziclczość n,ie hołdownr.c.ze do Prezydenta KRN, Prem1era 
głych komórek organizacyjnych. za\\ ze jest na odpowiednim po.z.:Omie i nie zalR_ządu Jedności Narodowe~ •. <>raz do p.r:ewod

wsze przestrzega zasady spółdz1e1<'.ze , zdradza_- nr.~zących: Ra?v Naczelnei 1 Cenłralne„-0 Ko-
S e k r e t a r z jąc w wielu wy[padkach tendencJe monopol!- llllutetu Slronmclwa. 

Centralnego Komitetu Stron. Dem. 
pos. M. A r c z y ń s k i 

Nasza postawa wobec rctercn dum 
Walne zebranie Str. Demokratycznego 

w Kruszwicy 
'71'.'ob€c_ zbliżającego się gło~owania ludowe;-J sa:i:i~. i,st<_>tę ma_so.wego _głosowania, _które ;v w Kruszwicy odbyło się doroczme walne ze- my się sta.J.i na;pra~dę d~okratami ?' c8:l~ 

go l m_aJąC na urwadze rolę, Jaką ma odegrac op1•rui sw1ata m1ec będz;e wymowę, ze Nai-od branie Stronnictwa Demokratycznego. Zebra- słowa tego znaczemu, bysmy walczyli w 1m1ę 
Stro11lm~two J?~okrat~czne ~-tym _doniosłym Pol~i jako cało_ść pra&"nie i _będ_zie ?a prz_Y- nie zagaił przy licznym udziale czło'Ilków pre prawdziwej ?emo.k1:acj~ pod szt:-indar~, wol
d!a Narodu L Jego prz_yszłosc1 akc~e, Frezy· szłosc decydowac o svyo1m losie, ze n1!'. z~mie- zes miejscowego Komitetu ob. Jackowialk, .nym samod:z1elneJ i n1epodległeJ Polski'. 
drum. Centralnego Komitetu Stronmctwa De- rza swego losu oddac w ręce up1·zyw1lepwa- ·witając przybyłych .na zebranie pnzedstawi- . . 
m_okratyc7!nego. oczekuj€, że wszystkie komór· nych gl"ll!Peik, 1„zm·pują.cych sobie prawo rzą- cieli Komitetu Powiatowego w osobach: se- Po dysku.sJi nad re_feratem (przystąpion? do 
ki orgamzac~Jne Stronni~twa Dem?kraty!!z- dz-€nia 111.aro<lem. kretarza powiatowego ob. Zawieruchę, czlon_iwybo~u nowego Kom1tetu; W_ skład Komrt~tu 
~ego_ n_a tereme .~ałego kra~~' we7.illlą_Jaik naJ : Dlatego na ozłonkach Stronnictwa Demo- ka komitetu ob. dra Bronieckiego i ob. redak_!lwes:z:li ob. ob. Szablewski Witold,_ Jaak_o'."1ak 
hczmeJszy i naJmtensywrueJszy udział ?' pr:i:, kratycimego nie tylko ciąży obowiązek maso- tora Osma.ka. Marian, Bryl. Bolf81aw, Gł~wack1 iW 0JC1e~, 
ca.eh przygotowawczych do referendum 1 akcJi wego udzia•łu w głosowaniu ale również ·wpłv N a przewodnicz.acego powołano ob. dra ~ B?rowczai:Jta Mar a, GraC.!yk M eczysła ' 
nronagand~eJ· w celu us'w·-·-' m· · ' · · I Z1ar.kowsk1 Czesław 
~- . "' v" ' i:ruo iema szero- wamia 'Ila ośrodiki pałeczme w kierunlku j~k1Bronieckiego. Sekretarz Komitetu Powiatowe · 
kic~ o:izes~ k na~zeg~ .:.a~czens;wa, ~w~a~zcza najpełnie_js. zego ich zaktywiz.owania do refe_.

1 

go Str. Dem. ob. Zawier ur:ha wygłosił obszer- Komisję rewizyijną twol'zą ob. ob. Fu111na-
W: s~ , ~WiiS ac :i;meJ. f ic od ce adc

1
h, idei 1 do- rendum w duchu najwyższego interesu tj. in- ny referat poświęcony kupiectwu, rzemiosłu li nek, Skonieczny, Tomaszewski i Z'ieliński. 

mo~ osci znaczema re eren urn a IIl!aszego teresu państwa. i inteligencji pracującej. ·Prelegent za.koń- Członikiem Komitetu Powia.towego wstał ob. 
:panstw~. . • . , . Musimy, p_amiętać, że taik jak w czasach czył swój referat słowami: „Chciałbym byś-i Witold SzablewSki, . 

Walny zjazd w Gniewkowie 
yv pra.oy teJ przy·8".171ecac będzie naszym przedwrzesmowych na ucisk polityczny odpo-1 

d~1ałaozom. niewąb[pliwie tradycja maszerowa wied•zieliśmy odporem, jak w czasach okupa
iil!a Stronnictwa Demokratycznego zawsze w cji podjęliśmy sztandar walki o niepodległość 
pierwszych szeregach tam, gdzie id.zie o po- i wyzwolenie społeczne jak pier-.qsi sta.nęli-

. Stę[p i utrwalen~e demo.kr~~ji, jalko na.jwyższej śn:r do od_!mdowy paĄs~a ~rzy P.K.W.N., tak _N~ W3:_lne. zebranie ~tr. Dem. przybyli z raj '."farian, B:iszewicz MaQ"ian, F~bisiak. Edward 
formy bytowama lud:zkosci. dzl.s wespoł z robotmk1em i .chłopem powoła- mienia Kom;tetu Powiatowego z Lnowrocła- 11 JaskulsJq Aleksy. D€legatan11 na zJazd wp-

Ta.kim właśnie aktem - aiktem historycz- liśmy do życia instytucję powszechnego gło-1 wia prezes dr Duszyński, sekretarz Stanisław jewódzki i kongres są ob. ob. Murawski Bu. 
mego znaczenia, w którym Naród w swej zna- sowania, ja.ko wyrazu najnowocześniejszej Zawierucha i ·redaktor Osmak. Zebranie za- rzewicz i Górny. ' 
komitej większości niewątpliwe wypowie się ~ormy wypowie~zenia się Narodu w sprawach gaił przY: dość li_ci:n~ udziale członków pre-
za nowoczesnym ustrojem za reformami spo Jego przyszłości. zes Komitetu M1eJsk1ego Str. Dem. ob. Mu--------------------• 
~ecz;nyimi, gw,i:rantują.cy~i{ rozkwit, dobrobyt A zatem, „3 rruzy tak" _ to odpowiedź na i·~wski, powołują.o do prezy<li~. na pr>zewod-1 . 
1 mepodległo~c i wres~e za przyłączeniem pytania referendum, to odpowiedź każdego n:ez,ącego prezesa dra Duszynsk1ego, na _ław- Czy wz"ecz"e • 
;pra.starych ziem polsk:ieh i szerO'kiego dostę- Polaika, patriQty i demokraty,. mkow ~ek1:etarza pow. St. Zaw1ernc:hę i ob. ·, ze ... 
pu do mor.z.a - jest głosowanie ludowe. Wydział Propagandowy J~rz~bki~w1cza Tadeusza, na sekretarza ob. 

Trzeba, aieby społeczeństwo .zrozumiafo nie Ce;.ntralnego Komitetu C1es1elsk1ego. W Polsce do 1939 r. przemysł w 80 proc. 
tyliko zagadnienia :poruszone w pytaniach, ale Stronnictwa Demokratycznego Po odcz~-taniu protOlkułu· z ostatniego waJ- należał do kapitalistów zagranicznych. 

N • d (id nego zebrania, który został bez zastrzeżeń W ciągu siedmiu lat : 1930 - 1937 kapitał a.ili:.z '11,~z _, 20„ &L-o przyjęty, wyg!os~ł se~retarz Ko~itetu Powia- zagraniczny wyciągnął z Polski 600 milio-
;, ~ U WW U tlfft towego ob. St. Zawierucha dłuzszy referat • • • • 

. •na temat „Idea kupiectwa, rzemiosła i inte- ~ow. złotych i wycofał kapitału za 400 mi-
REFERAT POLITYCZNY jeszcze z czasów konsp1racjd czwórprzymierzu ligencji praC'Ującej w świetle 'tez Stronnictwa 11onow złotych. 

_Odbył się zjazd. Woj. str. Dem. w Gdańsku p~rt_yj _dem_okra~yc.z~ych. Reaikcja usiłuje ,yszel Demokratycznego". Po dyskusji nad l'efera-1 Polski robotnik do 1939 r. pracował a 
Pierwszy refarat wyglosiił w-min. dr. L. Chajn. ~1m1. s'.ł.am1 wibtc k11'.'n ''." to c~wórp_rzym1erze tern wysłuchano sprawozdań prezesa, sekre- d • łr i kó ł • ' 

Dla zobnazowania .stosunków mi.ędzynaro>do- 1 skło~ic na5 .z p_arll~1 robotniczymi. Alle t-0 tarza, skarbnika .:. komisji rewizyjnej. I wi: zec e zys W czerpa zagraniczny 
wych mówca wysunął kJJlka zestawień. sz~zucie n~ nlc .st.ę _Ill~ rprzy?a .. z~ strony par- . . • kapitał. 

ty1 robotruiczyc;h wJ1d.z1my rowmez słuszną oce Do zarządu wybrani_ zostali ob. ob. Go1·ny1 Przez unarodowienie przemysłu unieza-
-!'r.zeohod:i:ąic d-0. st~su~ó_w wewi;i_ętrznyoh, nę naszej r.oli i dllatego, bęó.ziemy stali twardo Stefam, Ciesielsiki Stanisław, Pluciński Alfons, ł · T' . . . 

~owcl)t 8 "'.1erdza, z„ tJS_tnien_ie <>p.<>zycJi w kra: na gruno~e ścisłej współpracy z tym! p·artiami., Jarzębkiewicz Tadeusz, Urbański Maksymi- ezm ismy się ~ ~apdału za~ramcznego, 
JU daJt; _się. w pewneJ m1e:ze ";Ylłumaczy~ Dziś nie czas na rozgrywki partyjne. Tylko lian, Jędrkowiak Edmumd i Dobiegała Broni- przez unarodowieme nie będzie obcy ka. 
~rudnoso:iarmi . _go..sipo?arcz?'11°1 ob1eikty~vnym1 wrog{)IW1ie Po1ski mogą jej zyczyć walki wy- sław, a do komisji rewizyjnej ob. ob. Sza.li pitał sabotował i utrudniał rozwoju prze-
1 ozasem z.a_wm1onyml Są iesz~ze _blędy. Ja.k na iborozej. Dlatego też do wyborów pójdziem~ mysłu w Polsce, jak to było w latach 
przykład me zawszP. spraw1eo'lJ1wa polhtyka we wspóllnyrn bloku z partiami robotniczym i 
płac, jak niedocri_ąignięci'.« "":' admin~tracji. Ale ~ Stronnictwem Ludowym. Nóe będziemy mar 1918 - 1939. 
to .są rzeczy. ktore dają _się ~su~ąc i które nować potrzebnej do oobudowy i dźwiignięc;a WOJEWóDZKI ZJAZD DELEGATóW W latach 1918-1939 - 80-ciu fabrykom 
usu_n1emy. _Na ~~taw1~, m~zlbltych_ ~aktó~ z ruin kraju energii - na walkę wewnętrzną. STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO wypłacono za to, że nie produkowały. Wła 
mozemy st~1erdzcc, Z? dzns_ . Je~~ le~1.ei, mz Mam nadzieję, że p-omtlmo uchwały R·ady Na. W LUBLINIE • • • 
wczoraJ, a J1Utr-0 będzie lepr.eJ mz dz1s. czeJ,nej PSL elementy patriotyczne w zystJi:ich scic1elem wszystkich hut na śląsku był nie-

Ciekawy ustęp sweg0 przem&wJenfo. poświę- .sześoitu partyj odipowiedzą tak, na trzy pyta- W dniu 16 i 17 czerwca br. odbędzie się w miecki koncern - Gische. Wytwórczość 
ca prelegent polskiej inteli•gencji. InteO.igencja ci.a. Lublinie Wojewódzlki Zjazd Delegatów Stron cynku w Polsce malała, a w Niemczech 
nasza, shv2.erdza, była od wieków uzależniQna Wyna·grodzone długo niemiliknącymi oklaslrn nictwa Demokratycznego. wzrastała. 
od warsbw. któi-e dziS przestały ![istnieć - od mi przemówienie min. Clmjna dało uadzwy. Zjazd Wojewódzki będzie jedną z wielu ce-
ohszarników . i wjeJkokapita1listy. D1atego też czaj jasny i wnikJiwy obraz obecnych stosun gielek jakie wkłada Stronnictwo Demokra- 1 JEśLI ME CHCESZ, 
inteligc;ncja jest 111ieufna, nie ma jes.zcz~ pełni ków mi.ę(.zynarodowyc~, ornz stosunków wew. tycz.n: ~ odbudowę odradzajacej się Polski by na kopalnie wrócił kapitał niemiecki 
.z.aud'anca, do nowych gospodarzy kraiu - nętr.znyoh naszego kraJU. D k . · 
chłOIJ>a i robotndka. Dbtego też inteNgencji · emQ ratyczneJ. by na fabrykę wrócił właściciel Niemiec, 
naszej czepJ.ają się najłatwiej wszelkie reakcyj SPRAWY GOSPODARCZE by zagraniczny kapitalista był włascicie-
ne eilementy, wywodząc ją na man~wce. Aby • I • tk' p ł ki • ·„.-1 ł k 
to minęło, potrzeba cza.su. Ale n1eiwątp~w~e Drugim z ko~ej był refemt gospo~arczy, wy. Przypommamy, że Kolo Str. De~. w Lu· em mayą ow os i Cl"ffiną zys i Z pra-
chwGla taka naaej<lzie ii intelf.rgencj~ znajdzie głoszony przez '":cepr:zesa Stronnictwa, ~e- blinie jest pierwszą komórką organizacyj- cy rąk robotnika polskiego -
swą wlaścirwą rolę w nowym układzie społec.z- mokratycznego w Gdansku, posła Stefansk1e- • • GŁOSUJ W REFERENDUM - ODPOWIEDZ 
nym, rollę doniosłą i szczytną. Nie ci są naszy go. W referacie tym mówca poruszył szereg ną Słronmctwa naszego W wyzwoloney NA PYTANIA W REFERENDUM _ TA {{ 
mi wrngami. któr.zy krytykują,. le~ ci, którzy najilstolniejiszych zagadnień: Z•Wiązanych _z gos- Polsce, komórką, działającą już od sierp· TRZY RAZY TAK -
nas mordują u morderców p-0p1eraJą. podarką morską. Podkreślił -0n znaczenie wy- • • • • • TO NIE 

Przechodząc · do referendum ludowego, mó- mi,any handlowej .z zagranrlcą, stwierdzając, ma 1944 r. Wsrod przywodcow Str. Dem. ZALEŻNA POLSKA 
wca podkreśla, negatywną ro'lę senatu w Pol- że w dzi:.edzinie imporbu, ek.sporlu. o_ooz tr~nzy w Lublinie obecnie znajduje się wielu TRZY RAZY TAK -
sce. tu, który daje państwu duże zyski, po:vinny • • • • • TO SILNA POLSKA 

D 1 . , · -• ""''Wl"ęca być wciąoni„te do pracy do·świadczone siły fo wspołzałozycieb Stronrucłwa w 1944 r., TRZY RAZY TAK _ a iszy cnąg swego ;przemow1ew.ia ,...-<> „ „ . . . . 
min Ch.ajn stosunkowi Strounictw.a Demokra- ohQlwe, .zajmujące się tymi sprawami przed jak dr Antpni Kłosek, inż. Henryk Osłrow. TO GOSPODARCZO NIEZALEŻNA 
t c .ne . .d-0 artii robotni·czych iPIPR :I P{PS. wojną. A ,,1;ięc naprzykład óoświadczeni. e'ks- • • • • • I NIEPODLEGŁA POLSKA! r z go 1. P.. . . da'-•"!>""""1 .;.,,, ""'rterzy Stm'eroził również że Str-0nn1ct•wO ski, Bohdan Treygiel i m. 
S1ła demo..,.racJ'l op!!Cra się na "u]...,-,- "'" r- · · ' • 

l·szr KONGRES STONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 
odbędzie się w Warszawie dnia 13, 14 i 15 "lipca 1946 r . 

• 



Str. 4 TYGODNIK DBMOKRATYCZNY Nr 25 

ra. o op-
JPiroawo IOpiiek'uńcze Z dnfia 14 miajia ł>r., W CZ!asie t•rwiani•a nnłżeństwa k!ażd>e Z !Powyższe pmsbanowi>eniia są niewątpliwit 

które z dniem 1 lipoa br. wchod'Zi w ży- rrodzioów jiest p•rzedstawidelem ustawo- słuszne, gdyż opiieka &ądu daje gWlaran
cie zawie·ra sz.ereg ciekawych norm pra- wym diziedoo i reprezentuje dzi·e·cko w cję lhe'ZiStr·onn.ej i obiiektywnej o.ceny, czy 
wnych, ni.eznanych zupełnie priawu obo- .sądziiie i poza .sąd.em, mimo to i•ntJerwencja władza rodziciiel.ska j>est wykonywana 
w1ązującemu na terenie w.0jiewództw wł1adzy opiekuńczej może nastąp·ilć w na- właściwie, czy ~eż zagraż.a d·oibru dziecka. 
Centralnych. &tępuj.ąicycih w,ypadkaoh: 1) w ra.zie nie Wyznacz;ając opriekuna nad dzieckiem, 

'W'Olnbne.g'° oałkowiLcie, nie wystarczają, 
na pokrywanie kosztów utrzymania, wy
chowani.a, ksztakenila i 1ecrenia poddane
go op.'.•e:ce, op~ekun w1Illi.en zw:i;ócić się do 
osób >01h0wiąz•anydh do al'ittnentowania, 
.a jeś1'i i w t•en .spo.sób lllie da się uzyskać 
niezbędnych funduszów IJ'a pokrycie po
trzeb podd.ane.g·o ·opiece, wimien optekun 
zwróc:ć się do wł.adz p.0w1ołanych do wy
konaruia opieki spokcznej. 

Opi:eJc•a /e1st w świetle pI'QJWICll 0tpfie
kuńc:oe910 f1N1lc.cjq SiJJ'OJiecziną, 

W~ług K·odek.su Cywiln~g·o Kr·ólestwa .zg,0dności rodziców wzetrzyga władza sąd hilerze pod uwagę prze<le ws.zystkilm 
Pohsk1ego z 1825 r. o'bow1ązują·cego do opiekuńcza; 2) w M7lie sprzeczności mię- osoby w.skaza111e prziez oj1ca lub matkę. 
dni.a dzi.Biejsżeg.o oo tych tePenach, opii.e- dzy interesem dzi.eck.a, a iinbe•resem choł- Jeżeli opieka ma być ustanow~ona nad 
kia jeiSt tworem bardz.0 sloomplikowanym, by jednęgo z rodziców lub między inter.e- ubezwłasnowolnionym cał.l{'Qwicii2, opie
skła<la się z 6-·osobow.ej rady f.anfilijnej, sami dzieci, wł1adza op:i.ekuńcz,a wyznaczy kunean wsbaje małżonek uihezwłasnowol
kt·ór.a wybieria spośr•ód swojego g•nona kuratoPa dl.a octmony praw di:ie•cka; 3) nionego lub w braku małrżoll!k.a, ojcięc lub 
opiekuna gŁównego i przydaneg10. j.eżieli rodzice, zarządzając majątk~em II!latka. W braku osób, o k~órych mowa. 
Według w3wego pr•aw1a, radia fo:rll'ilijina dzi·eck.a, dział.a.ją na jeg,0 szkodę; 4) je- .sąd wyzruaczy opileku:ruem osobę, która ustanowioną w interes.Le poddaniego opi'e

pn1est<ijre istnieć, władzą opiekuńczą jest żeli rodz.ice pozbawieni .są władzy rodzi- j'est ruajodp.0wiedniJej.sza d-0 objęcia op1e- ce. Z ti~j zasady wypływiają następujące 
sąd grodzki, który powiołuje opieikuna ciehskiej prz.ez sąd, lub w przypadku roz- ki, ohociiażby nie byłia ani k.riewnym, ani ko.rusekwencje: 1) każdy obowiąz.any jrest 
nad niepełnoletnim lufb ciałkowicie ull:J.ez- wodu luJb uniewaiżnieniia marż.,eństwa, gdy powinowatym p·oddanego op.Lece. ·o•bją1ć opiekę pow'.ernoną mu przaz w1a
wlasnowo'1nionym. .sąd powf.el"Zył dzileck.o o.sohf.e trzeciej; Dotycticzasowe pirawo dlawa'ł!o krew- dzę opiekuńcz1ą i 2) zarówno opi.ekurn głó-

Granica pełnroletnośd zosLał.a obnitżona 5) gdy zach'odzri. kon'·eczn0ść wyzna.cze- nym i p.0winow.atym pierwszeństwo prned wny j.ak i op1ekun przy<liany sprawują, 
do lat 18. O'byw1atel, który ukończył lat n<ia kumtor.a, poniiew.aż rrodzice n.ie mogą obcymń, oib1ecni.e zupełnie słusznie Z'.Ostało Eiw.e -czynnośai ibezpłatni:e. Opbkun m'J4:e 
18, o ile nie został 1ogranicwny w zdol- spr1awować ziarząd:u nad majątkiem, a~bo przyjęte jedno jedyne kryterium, a mi<i- domagać się od poddanego opi·ece tylko 
ności do dzi•ał.ań prawnych w.skubek cho- gdy dziecko otrzym.ało mająbek z wyłą- nowicie Z'Wrntu nakładów i wydatków poczynio-
roiby p.sych'.·cznej lub niedorozwoju psy- czeniem zarządu wdziców nad tym ma- wzgląd na diabro d!ziec!k.a, nych z wł.a.snych funduszów. Wyjątek od 
"Chicznego, ma pełną zdolin0•ść do dzia1ań ]1ątkiem. Zezwolen lie wtadJzy opiekuńczej . . . . tej z.asa.dy zach'Jdzi wówezras, gdy z opiie-
priawnych, moż.e więc rozprządzać swoim je.st koinieczne do watżno1ści s..zeregu czyn który po~men de~ydowi~c. przy wyborze ką p·ołączoiny jest z.a.rząd majątki.em, wy
majątkiem i zaciągiać Z'O•howiązania-:- noś•ci prawnych, dotyczących majątku •?.Soby oprek;i.Illa, rue•za]J~z~:ne od tyOO. c:z.y magający zn.acznego nakładu pracy, 
Ograniczoną zdolnJOść do dz'·ał•ań praw- dziiecka, pozostającego pod włiadiZą mdZ'i- ·mnych węz'łow poJrnewienst'Wla czy powi- wiówcz.as władza -0piiekuńcza może z ma

nyah p.0.si.ada także dziecko, kthre ukoń- ciehską. R•odz.ice be.z zezwo1enia wŁadJzy n10wia.ctwia. . j•ątku poddanr~go opi,ece przyzn<ić op1i.eku
czyło 7 lat. Mo:Że zobowiązywiać się do• opiLekuńczej n'.e mają pnaw.a zbywania ?p::.ekun p.l"'Zydany yrlko wowcz~.s b~- nowi stos.0wne ·wynagrodz.eni:e jednorazo
pr.acy i wyk1onyw.ać czynno·ści prawne i obciążania nieruchomości nie1etniego, dz.1e wyznaczony, 3esll władlza op.112kt~n~ we lub periodyczne. 
związ•ane z tą umową. D.ziecko, gdry ma ziadąg.anila pr0życz.ek, z.r.zekania siię sprad- cza uzn.a to za ·c:elowe, a w sz~e.golnos:[ Sąd gr.odzki powołany jest równi>eż do 
l·a~. 7 mo'i!e np. z,oh0w'.ąz·ać się do spr.z.e- ku, zawi1erani.a u.gody, •czyn11enia diaro- ~dy P'Odd.any OJ?lec•e. ma. Z'Il'aczn:.eJB'ZY. ma- usban-0wieni1a kur.atar.a dla ulhezwłasruo
<laży ·i wyk1onywać wszystkie 'C'zynności wizn, zaw.iieran1a UllilÓW najmu ii dz'.erża- Jąt;ek, W zasad'Z1e więc in.styt~cła 0pllleku· wolnibn·ego częśoiowo, dla dziecka poazę
z raz.sprzedażą zwi.ązane, kwitować odbiór wy, j.eżeli umowa ma obowiązywać je- na prnydaneg? p~stałia lc»tn.Lec. . . te.go, kcz n'..euro<lwneg10, j.eżeli to j.e-st 
t waru, pi.eniędzy itp. Jedrnakże pr.awo- szcze P'O doj6ciu dz·il~ cka do p.ełnolietno- . W ten .sposo!b op1eka zos~ła mezmu.er- niezb~dne dJ.a za'1}ezpieczeni1a jego praw, 
dawoa stanowi, że op'.ekun nieletnieg0 ści, i innych. me . uproszcz.on.a._ W z•as·ad-zie sprawowa- dl•a -O€•ób ułomnym, w szczególności giu
za zgodą wł·adzy opilekuńcz,ej mo.że roz- Z prowyższ•eg.o wyntika, że władz.a opi'e- ·na J·est. prz.ez opuekuna pow?ł:ane~ przez 00.ycti, ślepyah lub nf.emych, o ile wystą
wiąz•ać umowę, j1eżeli na nią ni.e wyrnził kuńcza ro-zciąrga się nad małol·etnim n.awiet SC):d, kt?'fY prz>ez .ce.as tir"".'.ama .0pieki ~ad pią z takiiim wniosk'•em, celem ochwny 
zigody i jeżeli u.mo'}V',a sprzeciwia się do- w wypadku iistn·ilenia wł.a<izy rodz'.>Oiel- meletni:m sprawuJ.e funkcje nadzo·~cze .l to piraw majątk.'.JwyOO. osób nir:!manych z 
bru nii~letniego. ski.ej i że wł'adza opiekuńcza, biorąc pod ?•ez wz,ględu na to, czy władz.a .opi-ekuncza miie1jsca pobytu, d1a ochrony majątków, 

P.0dcz.as tirw.anta małżeń1Stwa uw.agę do.bro dz-iecka, m'Oże sp+0w0diować Jest .wykonyw.arua przez rod?~0w ·p~d P'O- jeżeli wymaga tego interes społeczny, dla 
nielettn.i Z1I1Jajdujie Słię pod wład•zq iro- z.aw1esz•2ni.e, a nawet od.~J:Man'.'e władzy stiacią t .. zw. władzy rodzimelsJneJ, czy nieznanych lub nied.ających się j.eszcze 

dmb'elsik!i, rndzk·.iielski0ej nad dziec.kii1em i w tym astat- pr21ez opi.ekuna pow0łanego prziez Sąd. ustalić uczestników sprawy, jeżeld. to jie.st 
jiedn.akż.e spraw1owianie wtadzy rodziciel- nim wypadku, za życia rodziców ustanJO·· Po!Żąd<iną inow.acją jest prz.epis pirawa potrzie1bne oe}em ochrony Ich pnaw luib 
skiej !1li>e wykluczia sprawow.ania wł.adzy w1ilć opiekę nad dzieckli.em, powierzając opiekuńczeg•o, kbóry stanowi, żie }eiż·eli do- realiz.acji praw innych ucz.estników 
opiekuńczej przez sąd. ją .osobie p·owoł.anej do sprawowania. chody z majątku dziecka lub U!bezwłasno- .sp:r;awy. 

Dr. Leon Cha.in 
Wiceminister Sprawiedliwości 4) 

I wymagała od.ebran-ia kapitałowi zagraniczne· my w Polsce u a leży do okr.esu rewolucyjne
mu podstawowych cłźwigrii gos,podarczych go. Był to okres uiesprzyjajncy poszano'"aniu 
Kraju, prawa, stanow•iooego prziez przeciwników 

Dalszym motywem p·rzejęcia na rzecz Pań- obecnego ustroju. Zwłaszcza na odcinku w!as 
stwa podstawowych gałęzi gospodarki nara- n'ości prywatnej mieliśmy poważue perturba

madzonej produkcji. To są źródła kryzysów dowej - to ogrom wys.ilku, iaki mus~my zmo cie l)rawne, doprowadzające do częstych kon. 
kapitalistycznych, źródJa klęski bezrobocia bil>:zować dla odbudowy Kraju, Polska v, cz.a. fliktów między orgauami wymiaru sprawie
„tragedii" uadprodukcji. Celem usunięcia sie wojny, poniosla straty sięgające 100 mi- dliwości a opi.nią pubJ,icmą. Uchwalona na IX 
tych sprzeczności wprowadza się system pia- liarrdów z.!olych w zlocie. Dla '\lśw'.adomie11ia sesii Krajowej Rady Narodowej ustawa w.pro 
nawania produkci1i pod kątem ceJowości i PO.· sobi•e wielkości pon•ies·ionych strat wystarczy wadza 11o·rmalizację w stos•unkach prawno -
trzeb pai'1stwa. Przejęcie prz.ez Państwo klu- porów11ać tę cyfrę z szacunkiem wartości własnościowych. Określa ona ściśle zakres 
czowych pozycji gospodarki narodowej stwa· produkcji rolniczej, górniczej i przemyslowei sektom prywat11ego i państwowego - staje 
rza jednolity ośrodek władzy, od którego za. ł;icZJ1ie (dochód spo!eicmy} za rok 1929 w tak się wielką ka1rtą praworządności na odicinku 
leży planowanie produkcji w pafistwie oraz bogatym kraju, jakim }est AngHra, który wy- v.lasnoścti - gwarancji osobistej wolności, 
planowanie podziału dóhr. Państwo, jako wła- nos1i 82 miliardy złotych. Daje to dostateczne będącej jednym z furr.dame.ntów demokratycz. 
ściciel wi·elki·ego prz.emyslu, 111ieza'.mteresowa- wyobrażenie, jak gigantycznego musimy do- nego us•troju. 

R E F E R E N D U M 'L U D OWE 
Dr.ug;ie pytauie ustawy o glosowaniu Judo. 

wym dotyczy określenia zas.ad ustroju społe
czno - politycznego w konstyt'\lcji, która bę
dzie uchwalona prziez przysz,ły Sejm. Mam 
w rażeni1e;' że zarów.n·o pieirwsze, jak i dmgie 
pytanie są klasyczną formą r·ef.erendum do
radczego, t.i. odd1anie pod glo&owanie ludu za 
sady zamierzonej usta wy, w danym wypadku 
ustawy koostytucyjnej. Wprawdzie w.stęp do 
ustawy o głosowani111 ludowym z dnia 27.4. 
1946 r. (D.U.RP. Nr. 15, poz. 104) zawierra 
pi·erwiastki nte tylko re.fere11dium di0iradcze
g>0. („Celem >Umożliwie.nia Narodow·i bezpo
średniiego wypowiedzemia się w spraw.ie za
sad przyszf.ej konstytucji"), a!.e i także pier
wiastki ·r·eferendum naty>fikacyjnego („oraz 
w sprawie donioslyclh p.rzemian społeczno -
gospodairczych ,i polity.cznych, iakiirrn .po zwy
cięski•e j wojrii.e z naj1eź.d~cą hitleroowskim u!eg 
!y podstawy bytu narodowego") - to jednak 
sposób sformułowania drugiego pytani.a „Czy 
chcesz utrwalenia w przyszt-ei konstytucji 
i t.d.") oraz rlntencje prawodawcy wskazują 
wyraźnie na chanakter konsultacyjuy Teife.nen 
drum. Nie bez zuacze·nia j:est także i ta okoli
czność, że usta wa nie prze widu ie sk'l.ltków 
prawnych na wypadtek nile.zaaprobowania w 
wyniku gf.osowania r·eform, dokouanych na 
podstawie obowtiązujących i w znacznym 
stopuiu zr.e.alizowany.ch już dwóclh aktów 
prawnych, a mianowicie dekretu PKWN o 
przeprowadzeniu reformy rolnej i ustawy 'l 
przejęciu na własność Państwa podstawo
wych gatęzi g.ospodarki narodowej. 

ne w os.iąganiu wi·elkich zysków w takim sto- koQlać wysiłku, wysiłku, któremu nie padolają Uchwalona ua IX sesii K.R.N. ustawa o na
pniu jak prywatuy kapitalista nie zmierza d·o poszczegÓrlni obywatele, czy gr.u,py obywateli cjona!Lzacji podstawowych galc;>zi gospodarki 
o·bnitki kosztó\v produkcji przez obń!żkę plac - na który może się jedynie zdobyć Pań- r1arodowej oparta jest zasadniczo na dwóch 
_ obniżki stopy życiowej. Uwolnienie rołJ.ot- stwo, mające w swym ręku przemysł, który tez.ach podstawowych: p'erwsz.a dotyczy 
n.ika, a przynaimnLej n1aibardziei masowych jest decydującym czy,miktiem w rozwoju ży- określe.oia katell'orii przeds.iębiorstw, podle
skiupisk (wielki.e zakłady} od wyzysku kapita- cia gospodarczego. P-0zostawie.nie zagadnienia gających uipaństwowieni;u, druga rozstrzyga 
J.istycznego, spowoduje wzr.ost dobrobytu mas odbudowy naszego życia gospodarczego w rę. problem odszkod.owania. Obie te tezy stafy 
ludowych a tym samym zwiększem:·e popytu. kach kapitału prywatnego, pozostającego pod się przedmiotem ożywionej i namiętnej dys-

. . , . . d·ecyd>Ującymi wpływami zagranicy, kryje w kusji przy r·ozważaniu projektu rząd~vego. 
. Z po~ęciem planowosc1, V: przemys.l.e !~czy sobie także niebezpieczeństwo za.11,}echania Przedsiębiorstwa podlegające przejęciu na 

się takze sprawa s~ybkosci wylecz~ma się z tej odbudowy, względnie dokonania po!owicz- własność Państwa wedl'\lg ustawy dvidą się 
zad.anych ~rziez WOJGJę iran .- a taltze spra;wa mej odbudowy, celem doprowadz·enia do jesz- na dwie kategorj.e. P'erwsza ma charakter 
racionaln.ei odbudowy, Pan~~w. 0 . b~d.ąc .glow-1 cze w!ększ.ej zależności od czynnik. ów ob· penalny j dotyczy konliiskaty przeds'ębiorstw 
ny~ dyspon.e~tem pwdukci·1 .sk.i·e1.uiie .Ją na cych, którym to będzi1e konweniowało dla należncych de> Rz1eszy Niemieckiej i byłego 
takl'e to·ry, k~re .z pu.nktu widz~ma . 1~tere- egoistyczrrych celów konkurencyjnych, wzglę- Wolnego Miasta Gdańska, względnie iich oby. 
sów narodu I P~~st"'.a. - .są . naiw!a.sciiwsze. dnie dla rozgry\v ek po!ritycznych. Przejęcie wateli z wyjątkiem osób na·rodowoś.ci prze-
Stwo.rzy to mozhwosci umkmęcia chaotycz- przez Państwo kluczowego prziemysilu ko- s'lado ".an~· e k t (t · I; t' któ· · db d t ·d · . t b , \'v. -.J prz z o upari a .J. a .a.n ow, nei o u OwY: a co zad ym 1~1e rnepo rzie · munik.acii - daje nowe środki materialne w rzy trwali w stanie wojny z koalicją hitlerow
nych wstrząsow gospo arczy · postaci więlki·ch dochoM>w, które nie będą ską). Konfiskata dotyczy także przecLsię

Dl"ugą przesłanką, to zagadn+eui·e S•uweren- obrócone na riieprodukcyjuą konsumcię pry- biors•tw, nale•żących do osób, które zbi:1egfy do 
naści gospodarczej. Pols.ka w okiresie swojej walnych właścicieli, a· zostaną obrócone na nieprzyjaciela (wszreJki.ego typu kolahoracjo
dmgiej nti'epodLeg!ości, byfa gospodarczo uza· pozytywny wys1iłek inwiestycyjny. nistów). Druga kategoria obejmuje przedsię
Jeżniona od kapitału zagranicznego. Zaczer· Poz.ostałyby do omówienia jeszcze dwa biorstwa, podliegające n.acjonaliza•cii z.a od
pnięte z „Maleg-0 Rocznika Statystycrnego" aspekty tego historycznego aktu, iakim jest szkodowamiem, a wyszczególnione katalogo. 

Ni'e będę n•a tym muei.scu uzasadnrla! po· za 1939 ·rok daue; .ilustrują stosunek k.ap;tałów ustawa o przejęciu na wlasiność Państw.a pod- wo w ustawie. Poza okreś.Jo.nym katalogiem 
trneby reformy r·olnej w Polsce. zagranicmych w spółkach polsk ich do ogólnej stawowych gałęzi gospodarki narodowej. As- ustawa przewiduje nacjonalizację przedsJę-

Dla każdego świadomego Prolaka spr.a wa re. s;umy ka!)'itałów zakładowych i. świadczą aż pekt ściśle polityq:11y i prawny. I biorstw, zdolnych zatrudnić na jedną zmiauę 
formy rolnrej nLe budz.i zast:rzeiż.eń. Pragnę i•e- nadto d-Obitmie, że nie byliśmy kraj1em gospo- Nie wymaga chyb.a przekonywujących ar- przy produrkcii więcej n!ż 50 . robotników, 
d}Tli'e nieco obszerni-ei omówić na tym miej- darcw suwerennym. I tak, w górni.ctwi.e naf- gumentów fakt, jaki decyd•ujący wpfyw na względnie nawet przy mn1iejsz.ej ilości robot
scu zagadnienie nac}ooahiz.acH przemystu w towym mieliśmy 87,5 proc. kapitałów zagra. ustrój_ społeczno - polityczny, ua rozwój ku!- ników, jeśli przedsiębiorstwo posiada iaktycz.. 
Polsce. nicznych, w P1rzemyśl·e el.ektrotechnicznym tury uarofowej - wyWtie.ra potęga kapitału, ną wyłączność produkK:ii w ważoych gale-

Upaństwowien·iie podstawowych gałęzi gos- 66,l proc., w przemyśle cb1emicz11ym 59,9 trustów, karteli, spółek akcyjnyich. Wszystkie ziach gospo·darki llarodowei (takich przedsię-
podarki w Polsce bier.ze .swój początek z prz.e pr.oc., w przemyśle odzieżowym i galanteryj- demokratyczne prawa obywateli, . za.gwair.an- bi.orstw jest w Pol.s·ce kilkauaśoie). Przeję.de 
sianek natury ekonomicznej, spo!•ecznej, pofr nym 60 p·roc., w elektrowniach i wodociągach towane w najbaTdziej demokratyczuych k.on- n.a własność z tytuł•u monopnlu produ,kcii mo
tycznej i prawnej. Naiistotnieiszą pirziestanką 81,3 proc., w ubezpiecz,eniach 59,l proc., w stytucjach - stają się iLuzorycwymi wobec że nastąpić tylko w ciągu 6-citi miesięcy od 
,..,, dziedzirlłi.e ekonomicz.mei jest .zagadD.Lenie ·górnictwie i hutnictwi·e 52,l proc. Książę von siły, n.a.rzucanej tym obywatelom przez kapi- wejścia w Ż:\"Cie ustawy na wniosek zainrtere
planowości, w przeciw.ieństwie <lo sprzeczna· Pless, ihrabia Do,nruesmarc,k, Plihal, książę Ho- tal. Programy demokratycznych strooni1ctw sowanego .Miwisterstwa na zasadzie uchwały 
ści wywalanych prz,ez system kapitalisty.cz. herulohie, Otro, hrabia Larisch-Monich, Hau polity·cznych wstają przekreślooe przez og. Rady M!nistrów. 
ny. Kapitalizm, który dop·rowadzi'ł eto wi•elkie- ·i dz\iesiiątki in.ny - to wszechpotężni wlad· rom środków mater.ialnycth, jakimi dyspo.nu- Nie podlegają nacjonal.izac!i przedsiębior
go wzrostu s1ił produkcyjnych dla os•ią,gnięcia ·cy „polskiego" prz,emysJu. Ni>e będ·zi·e praw- ią sfery kapitalistyczne, z nahl·ry rzeczy naj- stwa robót budowlaCJych i iustalacyjny·ch bez 
maksymalnego zyskiu - zmus.z.ony był dla dop.odobu~.e prz.esady w twierdzeni•u, że I>O· bardziej zachowawcze i reakcyjne. I dlatego względu na iJość zatrudnionych pracowni
utrzymania się na p.owierzchni, wobec walki Jityka gospocLarcza i zagraniczoa w postaci has!~ „demokracja polityczna na bazie demo. ków, oraz przedS<iębiorstwa, kategorie lub gru 
konkure.ncyjlJ•ej, do obuirtenia kosztów produk układów i s.ojuszów - w takich warnnkach, kracj1 gos•podarczej" jest zrozumiale i uzasad- py przedsiębiorstw wyłączone spod działania 
cji. Obnirżka tych kosztów odbywała się w w jakiidh si.ę Polska znaid·owata ni1e była wy· nione. ustawy 11a zasadzie uchwaty Rady Minis•trów 
pierwszym rzędz1e pi_rzez e>l>nilżkę pla·c r-0bot- nikiem potrzeb Kraju, lecz igraszką w rękach Poszanowanie ii przestrzegan.i1e obow.iąvują· na \Wiiosek zainteresowanego Ministra. Nad
niczych, co skutkuj.e óbrlli:żkę stopy ży.ciowej. potężnrych kon.cernów. Dzisiaj ni,e trzeba chy- cych w państwie 11orm prawnych jest kardy. to 11i•e podleg~ją 11a•cjonalizacj1i przeds;ębior. 
Obniżka stopy życiowe i, względni·e utrzymy- ba u i kogo uświiadamiać o tej oczywistej p1ra w nalną zasadą p·ra worząd11ości, nie-rozerwalni.e stwa, stanowiące 'W Jasność zwinzków zawo
wanie jej na j.ednako\vym poziomi·e wobec dzie, że ni·e ma suwerenności politycznej tączącą się z ustrojem dt!'h10kratycznym. Je- Jowrch, spółdz'elni, związków mi~dzykomu
zwięks.zaiącej się produkcji - p·rowadzi do i państwow1ej bez uzyskwia niepodiegloici '.ly111ym uzasadn;eniem łamania prawa jest r:e- iJaluych albo spółdzielczych. 
zmnii.ejszeuia popytu - trudności zbytu na·gr·O gospodarczej. Wolność ri niezależność Polski wolucja spoleci,na. Okres, jaki przeżywaJLś. (d. c. n.) 
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Proces Greisera będzie lransmllowany. Rozpoczyna się 24 czerwca h. r. 
Prof. dr. SI. E. Rappaporl z Lodzi członkiem sqdu. 

P.roces Greisera ro21poczyna się 24 czerwca 
l'b. w specja.lnie na ten cel adaipto.wanej auli 
Uniwersytetu Poznańskiego. 

Mikrofon przy ławie oskarżonego będzie 
w.zmacni,ał kilkakrotnie jego odpowiedzi przez 
głośnik, taik re ·słowa jego będą pr.zez; wszyst
ki,ch dokładmie słyszane. Tłumacze w osob
nych ka1binach PJ'zetłumaczą je ma język pol
ski lub inny. 

Przebieg procesu będzie nagra.ny na rpłyty, 
a niektóre jego fragmenty będą transmitowa-

pełnia!! IZUipeJinie świadomie wyTafinowane/ sympatię dla nieszczęśliwych, „volik;sdeutsche" 
zbrodme na Polakach? / łó<lizcy do ostatniej chwili kłłi!}ali się w krrwi 
Zaprawdę, p1izeiklęta była Łódiź pod oikupa- umęczonych Polaków! 

cją katllJ Greisera. W żadnej 'dzielnicy polskiej Lecz mimo tych ty<Lko. pr.ocentuahi~e obli~ 
„voJil~sdeutsche" nie znęcalt się ·tak okrutnie czonych zbrodni, IILikt · z szczerych P-0la.ków nie 
na niewirnnye<h Polakach, jak w piekle Litz- żąda ·zemsty. Ządamy tylko s:prawiedUwośai 
marun1Stadt. Podczas, gdy Il1IJ. na Górnym ślą- i kary takiej na jaką zasłużył sóbie pospolity 
sku Polacy, po szyblkim zorientowaniu się c'o zbrodnia;rz i morderca z bronicfr w ręku, zbro
do stosowamych metod ban.dyck:Ych przez hit- dniarz z legowiska poznańskiego, potwór i po·
leroWICów, oikazali bardoo ·wcześnie poanoc ·i strach niedawffwgo „Warthelandu". 

ne. Na potrzeby dziennikarzy imistaluje się w ~ , "'/~ ~· 
ha.JO.u szereg klllbim telefonicz.nyelh, z których Uf~ ułttO 
dZiennikarze bę9ą mogli otrzymać natychimia- . 
stowe połączenia ze wszystkimi ośrodkami 
k.raju. 

Publiczność, iktó.rą doipuścii się do procesu, 
w ilości 1000 ooób, będzie rozlokowama na bal
konie. Na proces do:p.u.szelzonych zostanie 80 
dziem11karzy. 

W procesie Greiisera trybmiał sk!ładać się 
będizie z l()Hciu osób: 5 sędziów ora:z 5 ław
ników, powołanych przez Krajową Radę Na
rodową. 

WIERSZE -POOBOZOWE 
Eęs chleba 

Jesteś glodny. Sp1ra.gm„iorn.yrm usto'I?" 
chleb poda.ją kobiece ręce. 
Zr>staw ti·ochę ubogim w•róblom, 
by śpieW'aly ' hiAmn o podzięce. 

Powrót z pastwiska 
Macierzanki drżą i powoje., 
gdy je depczą dziewczy.wy bose. 
Jeszcze cieple lśnz'ące od znoju 
mają w warrkocz S([>lecione wlosy. 

Ogorzał,ą gromadą naszli 

„ 

Str. ' 

KALENDARZYK REFERENDUM 
DO 20 CZERWCA - KOMISJE OKRĘ.

GOWE KO:tirCZĄ ROZPATRYWANIE ZA· 
ŻALEŃ I NAKAZUJĄ KOMISJOM OBWO
DOWYM UWZGLĘDNIENIE .~W SPISACH 
DOKONANYCH ZMIAN I POPRAWEK. 

DO 22 CZERWOA - KOMISJE OBWO
DOWE USTALAJĄ OSTATECZNY SPIS 
UPRAWNIONYCH DO ODDANIA KARTKI 
W GŁOSOWANIU. 

DO 22 CZERWCA - ZARZĄDY MIEJ
SKIE I GMINNE PRZESYŁAJĄ KOMI
SJOM OBWODOWYM PO 2 EGZ„ A KOMI
SJOM OKRĘGOWYM NADTO 1 EGZ. DO
DATKOWEGO SPISU UPRAWNIONYCH 
SPORZĄDZ'ONEGO ODDZIELNIE DLA 
KAŻDEGO OBWODU. 

DO 29 CZERWCA - SPRAWDZAMY 
WSZYSCIY W KOMISJACH OBWODO
WYCH OSTATECZNE SPISY UPRAWNIO
NYCH ORAZ SPI>SY DODATKOWE. 

DNIA 30 CZERWCA - GLOtSUJEMY1 
TAK TAK TAK! 

Podwyżka uposażeń 
dla pracowników pa!lslwowych 

i samorzqdowych 
W trylbunaile sędziowskim zasiadać będą: 

pierwszy prezes Sądu Najwyższego, Barchlrnw 
ski, prezes Izby Karnej Sądu N aj wyższego, 
Bzo.wski, sędzia Sąidu Najiwyższ-ego prof. dr 
St. E. Rap1Paiport, wspólpracown:iik naszego 
„Tyigodni!ka Demokratyomiego", pi;sujący pod 
pseudonimem Stanisław Barycz, wiceprezes 
Sądu Apelacyjnego w Poznaniu, Kutzner oraz 
prz:ewodiniczący Specjalnego Sądu Kair.nego w 
K11·akowie, Einrer. Nazwi.ska 5-eiu ławników 

Stół, zaprasza sohludą drewnianą,, 
Pień przy cha!Jie, by możrna usiąść. 
A. na stole ohleb pokrajane> 
świemJ za.pach dokoła krusząc. 

chłopcy ni-0isąa powolność w ruchach. 
Biegną, konie z soczystych pa,stu.:r~k 
opędzając się przykryrm muohom. 

' Na konfer~nicji w Min. Skarbu u,.;godmiono 
projekt tymcza1sowej podwY;iki płac dla pra
eowmików państwowyC'h i samorząd-0wych w 
graniieach od 1.200 !.____ 3.900 zł. z ·zastosowa
niem pro,gresji dila poszczególnych g.ru!P (pod
wyZ!ka w granicach 100 proc. najniższej gro
.pie i 10 proc. w najwyższej). Jak z powyiż. 
1szego wynilka, nadwyż:S1Za podwyiika nastąpiŁa 
dla najniższyich i średnich grup uposażenio
wych. Uistalomo, że rozwiązanie zagadnienia. 
plac w tej formie jest częściową poipr.awą 
oraz wyrazem .zrozumienia rządu dla cięiJkiej 
sytuacji praoowniików państwowych. Ustal-O. 
no również, że jedną z pierwszych prac nacL
zwyooajnej komisji bęcLzie uregulowanie za-

nie są jeszcze zna·ne_ 

Jak to dobrze piesz:czotą oczu 
Jak w dzieciństwie po stole wodzić. 
I głęboko z 1·ozkoszą po<Jzuć, 
żeś nachodził się i wyglodził. 

Oskarżycielami Grei0se1'a będą: prokurator Czarny miękisz żujesz rpowoli. 
Sa.wie<ki oraz prokurator Siewierski. Obrońcy, Woń razową jak zdrowtie wchlawiooz. 

· w li:c7lbie dwóch wyemaczeni z-0stamą iZ urz,ędu. żytnie,. kłosy błyszczą na roli, 
-o- 1 jakby skrzydła rozwijał anial. 

Ze szczególną wy.razistością występują zbó-1 
jeokie instymikty Grei-sera, jeśli chodzi o Łódź. i promie11.tnie doliną zbiegał 

Postukują lekko kopyta, 
Miękko cicho pobrzmiewa e(')ho. 
I sp1okojem tclunie i dosytem. 
I cień spełza słomianą strzechą. 

Oiężkie krowy schodzą pod wieczó1'. 
Reszta źdźbeł im u pysków zwisa. 
Niosą udój s-lodhi od ?rrlecz6w, 
bo czekają dzieoi przy rwi$ka.oh. 

Najboleśniej dotlfillięta była chyba Łódź i błogosł,awiąc spokof'rnym chatom. 
cały tak zwany „Wartheland". Tam hitlerow- gdzie na stole leży kę.s chleba 
cy nigdy nie byli nasyceni, tam rozpareelo.- upragnienie i słodycz świata. 
wali sobie pola do POiPiisu, tam roz.bestwiali 

Zmrok błękitny jak "trzoda owiec 
kędzierzawi wię przy o.grodach. 
Koło stawu, szu.mi sitowie 
i na sercu leży ochłoda. 

1945 l 
gadnienia cen i płac wszystkich pracowni.
ków. 

się nad każdą drobnostką, jaka miała związek 
z ipolskoocią. Wyik.001.awcą d. katem zarazem s. MACHALEWSKI 
był Partei,genosse, Gauleiter Herr Arthur --------

~eiser, rzezimieszek pie1·wszego st01pnia, pół- 29,..,Jeci·e hasła Ni·s ,...,Odra 21wierzę brunatnej rai.sy, w którego paszczy 
mieściła się cała zawartość ryns2lto!ków łódz
kich. Wystarczyło w zupelnośai, by łobuz ten 
zatpowiedział swój przyjazd, a już w kilka g0<-
dzin później wyćwicwne psy brunatne (w . , • „ .. .. . • . 
wieku od lat 10-ciu wzwyż!!!), bezwzględnie Zda1e się, ze zarowno KraJ, Jak l Za-i pomysł rue polski, lecz nam na przynętę, i sytuacji właściwe forum publiczne. Stalo 
odzi.ami w Skórę miejscowych volksdeutschów,, g:rnnica traktuje koncepcję: Nisa - Odra, na pocieszenie podsunięty. Że ten „naby- się to w z9z7 r„ na Ogólnopolskim Zjeź
„szJ.ach~';"ali" Pola:ków, .a przede wszystk~ jako zachodnia granica Polski - tak, jak- tek", ba, „zabór" rzekomo obcych ziem dzie Politycznym w Moskwie. 
d~c:~owienstwo -· na ofiarę swemu pamu 1 by ona była noworodkiem, który ujrzał przerasta już nietylko istotne potrzeby Zgłaszając żądanie, aby linia rzek Nisy 
w =P~litl°sche Kirche''. Taki napis widniał na Swiatło dzienne dopiero podczas drugiej Polski ale jej zdolnosć przetrawienia, w całości i Odry w większej części stała 
karoym kościele polskim w „Warthelandzie". wojny swiatowej. przyswojenia swemu organizmowi tak się zachodnią granicą Państwa Polskiego, 
Kości-0ly były zam1knięte i za,pieczętowa.ne, To całkowicie mylne mniemanie stało dużego i tłustego kąska. ·uzasadniłem ten postulat nie tylko powo-
zaimlmięte na wszy'Si.Jkie spusty dlatego że . , 'dł • f 1 h · W b h · d b h 1 • d ~ · h' · · k · ' · były polskimi. Panował w nich ruch ~rom- się zro ~1:1 ca~eg? sz~r~gu ata ~yc rue- o ee tyc 1 po o nyc na ezy prze e ·~em na iston~ l na . orueczn?sc1 st:t:S.-: 
ny: ma1gazy.nowano paszę dla koni wojsko- porozurmen, podeJrzen i zgoła medorzecz- wszystkim przypomnieć, że koncepcja: teg1czne w przew1dywaruu noweJ, drug1eJ 
wych, słomiane bambosze, czy też kalos.zie dla nych ale tym niemniej dla najbliższej Nisa - Odra nie jest pomysłem ani no- po ćwierć wieku od wybuchu pierwszej 
wojska i r?żne inne hitlerowskie ersatz'':· . przyszłości Polski nader niębezpiecznych wym, ani obcy:ip.. To nie niemowlę, ani (1914+ 25=1939 r.) wojny światowej, ale 
9~yby rue Y ollkt, sgenosH·s~ Alne~1!r . 9wrseziy,se,st-r, wniosków. pacholę, ani nawet m.Jodzieniec bo ma za I r6wnież na względy etnograficzno-biolo-

mow1ąe szczerze, o po unm """" 1 · • • • • • , • , • • • 
kich komendantach obozów koncentracyjnych I tak mówią (Angli!a, Niemcy) w teJ sobą przeszło cw1erc wieku. W roku bte- giczne oraz gospodarcze. 
żaden ze zwyrodniałych hiillerowców nie po- koncepcji, że to posunięcie taktyczne, wy- żąoym minie 29 lat od chwili wysunięcia To uwzględnienie i rozważenie wszyst
traifił~y. skutec.zmiej ~ast~ić się nad_ k~tolicyz zyskanie danej koniunktury. Że to w og6le tej koncepcji na jedynie w owym czasie kich z daną sprawą wiążących się zagad'-
mem 1 Jego w1ernym1, Jak to czymł ow katl · , 'ł · · d ł · · d ł 

~~~~~ef~:s:~, mR~~~:~~~l~~kiełtirTo ;ei;; ·szk·o1·n1•ctwo polsk1•e na nowe1• drodze ~~~~ed;Wla~i z:a~~;;~ż=~:~ ~:s:~~:r: 
Re1chsga.u Wartheland 1 Gaule1ter oso.b1stą madzerue delegatow~ reprezentu1ących 
zapowiedział walkę ria śmierć i życie katoli- N„ · d T B . S d' . t d . wszystkie porozbiorowe dzielnice Polski, 
cyzmowi polskiemu w podległej mu prowincji. ... marginesie Zjaz u owarzysłwa urs 1 łypen 16w W o za 't ł t . t 1 t . d ł , 
'l'o 01n., Arthur Greiser zapO<JZlfl!tkował rzeź . . powi. a o. en pos u a z Je nog ~mym u-
wszystkich Polaków, to Arthur Greiser p1otl Stworzell!ie nowych kadr ·inil:e]igenoj~ pol- pośród młodzieży wiej1skiej (cłZ!ieci rolmków znaniem i gorącym zapałem, kt6ry jeszcze 
się krwią niewinnie i bestialsko zatmordowa- skiej należy do najisto1miejszych zagadnień' do 50 ha), czyli zaledwie 12%, specjalniej ujawniali wybitni działacze, 
nych Polaków. , Z ?$~bi,s~ej inicjatywy Gretse- dnia. KiwesJtię 1ę :poruszano już wielokrotnie, 2) w o~tatniej klas~e sZJkoły średniej 2.189 kierownicy polityczni. To znaczy, że od
~a l?wstał oboz smzerci w Radogoszczu pod jest ona aktualna- nadal i konsekwenl!Ilie re- osób spośród wyżej W)1tn'ienionego ośrodka powiadał. on w całej pełni przekonaniom 

0z ~~yjej to inicjatymy poilicja niemiecka w alizowruna. . wiej1Skiego c..zyH 13% · · , i pragnieniom Narodu, który dusząc się 
Łodzi osaczała kościoły polskie (gdy te były Do zadań de.mokraty-cz.nego społeczeństwa 3) w szo&t~ch ~asach szkoł p~wszech- na przeludnionych obszarach Kongresów
je~z.cze otw~rt~), aresz~jąc(!) i W"Y".".ożąc należy wytworzenie każdej jednositce odpo- ~ych ();z w!;' srodow~s~a 105.558 osób, czy- ki (stosunkowo prawie o roo% większe 
dzieci polskie, przystępuJące do Kom;unn? J:.. wiednioh warunków kształcenia. bspokoie- li 37% o.gółlll mł;i~zlezy. W 1934135 roku zaludnienie niż sąsiadujących z nią Prus 
komuż to przeszkadzały postwnenty 1 po;mm- · · · . b . L h ł dz' na I O.OOO ludnosc1 przypada w Polsce 4,3 . . . . k' s'więte, m in Chrystusa przed Katedrą me m1nunwm potrze mate·na nyv m o ie- b .J' • • • t ,t. Wschodmch) i Małopolski w trag1czny 1 • • • • d i· · · , .„ i · d d · oso y stuum.1ące1 na umwer•sy>te ac:n o-raz , w Łodzi i przed kościołem św. Krzyża? Na zy OZ.WO' 1 ]ej po]SC po ·ej ro 'Ze na )a- 42 5 b d' . . . sposob rozpraszał się po swiecie. 
czyje .to życzenie roz.bestwie,ni, arcymordercy ką skierowują ją wewnętrtzJne uzdoJinienia i w' osdo y _sitd-u .·miące1 1 .z m1-a&t. koł l DlaczegoJ'ednak sprawa Nisy i Odry 
SS · ł il' K t d l p· t - ·,i • U dol · · · · o powie z:J na e 1111:a•ryzttn SZJ y po --m~. gwa c z. w a e rze przy u· . . zo r zaml"Lowama. z "n11ema te stanoW'l.ą me k' · d 1939 · • 1934 k _ nie została podniesiona w Wersalu dlacze-k-OwskieJ w Łodzi napotyka,ne po godzzn:e po- tyilko bogactwo jednostki - są dobrem sipo- s leJ z prze. JIUZ w . . roi u. ?0"4' • . ' 
licy•ne7' kobiety polskie, by je następnie ·od- ł · d Dl t t . „.. _ s,tał samodz1eliny, ahlopsko-mtehgenckQ ruch go o meJ było tak długo głucho? ·/ d bl' dl . l . ocznym I naro owym. a e.go ez S·uvvorze . .. b . d', dl d . . D . b t , . , N . dac do omu pu icznego a zo nzerzy pr~ . d · d .00 k' kt' h u orgamzaci~ UI'5 1 styp.en 1ow a mfo z:iezy uzo Y o ym mowie. a razie zazna-
ttlicy Cegielniamej? I cey to nie P_od osobiiStą m~. 0 P?~e mk . wa,~n ow :, t. oryc h- wiejskiej kszitakącej się w szkołach który czę pokr6tce że miarodajne czynniki" na 

· s rią Arthura Greisera volksdeutsc:he" m1eJęlIDosc1 t WiaJCe w szero.11.1cn rzeszac . d,. ł ł ł . ' ku . ' " , ~rt~elandu, a przede wszystkim Łodzi, po- młodzieży mogłyby. s1ę rozwijać korzys·lIDie ·i przecLw ·Zla ~ z u pa!loszącemu slę. ~a s - wspon:man~m Zjezdzie o~tyg~y ""!". z~pale 
___ mi _______________ owocnie jest sprawą nie tylko jedlnostki, lecz iek WSJ.?omnianeg-0 ehtary.zimu poj.sk1e] sZlko- z chwilą, k;iedy okazało się, ze imc1ator. 

społeczeń&twa. ły. . • • • Nisy-Odry nie należy i należeć nie chce 

Trzy razy tak Ob . . dl d b ~1 " Po odzyska1mu mepodległos'OI ruc1h ten do Narodowej· Demokrac1'i kt6ra t~m i· w 
oiętnym 1estt a o ra ago nego s~an ,1b ł t · · , d „ t• -' k' ' ""' . . : ,tJk ; k . . I d . _ pr1zJ ra na. ere:i1e woiewo z,.wa 1QQ~ ie.go og6le wówczas decydowała. 

Wyd. Spółd.z. Wyd. „Ni.wa Epoka", W-:wa, maJą :?WY•. '!l'·e crz.y P?ZYOJa socJ.:i- ~a. Zle fo11Iny orgamzacyiine twoI!Ząc T'°warzy5twa . . , . 
1.naj l946. Cena 5 zł. . ck.a. n1awma1ącego wybullile zd?foosc1 1 ~ar- Burs i Stypendiów. TBS stoi na sltanowisku, Zresztą. - podob~e _byłe-z Gda.nskie~ 

Pod tym ~~tulem uij.(a:zała się broszu·ra. o re- tosct .sp<;>łeczne, SIJ?ra~a zasadmcz~ natom1::i-st że jedyn1e wspóllny i zorgalllizowa.ny wys1~ek z Prusam.1 :':'1:'schodmmi', Nasze „rmaroda'J
ferend.UITT_l p1ora Sek!et~rz.a ~eneralnego ~tr. stworzenie odpOWiedinach wa'l1llnikow do ich potrafi wylJWorzyć kon1·ecz,ne wamnlki do re- ne czynmki , słaba polityka zagraniczna, 
Dem w11cem $Jlra.wi.ed1l!Wo·śc1 Leona ChaJna. ro'lJWojiu. 1. · · d d k • k · I · B · d 1 · oc WśrÓd wielu· aktuaLnych wydawnictw z tego . . a 1zac11 za~a emo. rat~cZlneJ sz1 o•ły. . nasza - poza się oze - „ yp.omac1a 
zakresu broszura ta wyróżnia się wielką zwar- NaJiW'J.ęks,zym sikaJ1b.em narodu jeS't z.dol- W Łodzi odbył się pterws;z.y Walllly Ziazd zmarnowała to, co wywalczał „ruezardze-
tością ; głębokim . ujęciem tematu. •n ość i wa11tość spofeczna j edn<>&tki, geniusz delegatów p-0wiatowydh TBS woj ewódlZJbwa vliały miecz grunwaldzki" . 
. Po .~rótkiej__ chaz:ak~1:y~tyce. refei:ei;idum, !!.!dziki ro~sia!ly w masach. ~isiejsz~ ~ytua- lód~kieg~,. N~ Zjezd;ie wybrano Kom.i~t '?r- Wracając do tematu, pragnę zaznaczy4 
Jaiko 1rustytuCJl przeJawiama dz1ałalnosei bez- OJa Polskt me po'Z!Wala na roztrwomen~e te- gan~zacyiny 1 wykreslono ramy dalsze) dZ!'a- · b ł · · • d ·.:: 
pośredniej demokracji, autor omawia najróż- k rb ł I , · ze W 1917 r. Y a mn_a, gorsza mz z1:s sy-
niejsze formy, jaJkie ono przybierało i pr;zy- goEls' a 1\1. kół d . h . . a zn?SCdl. ·1 ł) ł • • wód tu.acja, że to, co przyni6sł Czas, nakazuje 
b·er' ,,.,,,..zym daJ·e ary:s historycZ'ny p'.rób re- i·taryzim sz prze w-0Jennyc op1era1ący Jar. postanowi : powo ac woie z- ru· t lk . . . k • 1 a, „~- z · . „ . 1- • • I k' TBS Łod · d I . . e y o niczego się rue wyrze ac co nam ferendwrn w Polsce po pie.I'lwszej wojnie śWia- się na 1,cenil.us1e maJąt~owym 1 soqa nym ie w •Zł o na ezyitego u1nitensyw- z hod . . . , '. . 
towej by wreszcie pr(lejść do anailizy Si-oh niie pozwala na odpowiednie roz.winiięcie po- 1nienia akoji orginizacyj.nej biu.I'S i sttYiJJen- na ac . zie dało si~ o~zyskac d~1ęki po
pytań' referendllllil ogłoszon~o ostatnio. WYŻszego zagadnienia. Ilusitrują to dQ·skonale diów dla kis?Jtaką,cej się młodzlieży w og&le, mocy Z_:vią~ku Radzi~ckiego, ale ze trzeba 

~zecoowy .mat~r~ał history<;zny i ~u3;1ny ćyfry ujawnione p!2ez D-Ta M. Falskiego w a młodzieży wiej1skiej w SIZ'Czeg&lnosd, 2) or- d~konac rueodzowneJ korekty koncepcji 
da.,J~ czytelnikowi ~asną "": teJ sprawie orien- wydawnrcitwie pt. „środowiis.ko sipo!eczne a g;anizować wz.qlędniie pobudzać we wszyst- N1sa-Odra, że trzeba ją uzupełnić, dosto-
tacię. Broszu'ra ta stanowi cenny nabytek na.- . k · „ d ku k I 1_• h · 1_ • ł' _1 k' b ' d b h k6 o t szej literatury polityczne.i i zasługuje na jak 1ego wy sZJtatceme , a. otycząc~ ro sz.? - i<JCJ pow·~ 1 ~.r:·ri wo1.e~ oaz 1e~o potrze1 n~ so:va~ o o e~n.yc warun w. ym po-
na)szersze ro:llpowszechni.enie ;pr,zed dniem ne~-0 19?5/~6. Na p1erwsz~ roku situ~1ow sieć bul'IS dla mł",.1.~·n„ s71kollneJ, 3) oto~zyc mowimy wkrotce. 
głosowania ludoweg0;o un.1wersytedm:h było załedW!e 1570 osob (Ciąg dalszy na str. 6-e;i.) S. M achalewelti 
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Str. 6 TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Nr 25 

] AROSŁAW ] ANOWSKJ 

od znakiem elpoinenv .. · 
Gdyby ~apytać, któregoś z widzów, nego musiał wywoływać niezły efekt.. derson i jej mąż pastor. Nie jest to ta- kami dowcipów Shawa, dyskredytują

śledzących prostodusznie sztukę Shawa Mógłby zapewne odezwać się słowami ki banalny 11 trójkąt'' małżeński", jes cych wszelki patos i „wielkie" słowa. 
a nie orientujących się w pqchodzeniu Shawa: „Człowiek jest jedynym zwie- on nawet dość skomplikowany, ponie- Trafnie podkreślały ten nastrój dekora 
autora - wymieniłby na końcu jego rzęciem, którego naprawdę się boję. Nie waż motor działania i poświęcenia Ry- cji ,Władysława Daszewskiego najkapi
w:łas~ą narodowść. Tyle gorzkich słów miałem nigdy wielkiego podziwu dla od szarda stanowi nie miłość do Judyty, talniejsza była scena sądu (zresztą i 
~i~ru1e Shaw pod adresem Anglików wagi pogromcy. Wewnątrz klatki nie po lecz bardziej złoż.one uczucia. Zapewne, reżysersko wybornie wygrana). 11 0leo-
1 ich rządu. Oczywiście sporo tłuma- trzebuje się obawiać innych ludzi. Lew Judyta działa na niego urokiem kobie- drukowa" szubienica w ostatniej odsło
czyć można jego krwią irlandzką, ale nie jest niebezpieczny: nie posiada ide- cości, wszakże Ryszard nie chce odry- nie słusznie osłabiała grozę sytuacji. 
ostatecznie Shaw stał się pisarzem an- ałów, ani religii, ani polityki, ani ducha wać jej od męża. Ten cynik decyduje Widowisko opiera się w znacznej mierze 
gielskim. Jego oskarżycielskie wystą- rycerskiego; krótko mówiąc nie ma po- się poświęcić własne życie, aby ocalić na Ryszardzie; jeśli on zawiedzie ca
pienia, jego zjadliwe pchnięcia zrodzi- wodu, by niszczyć to, co mu nie służy za szczęście dwojga ludzi, o których wart0 łość chwieje się i traci ostrość kontu
ły si~. z troski i przejęcia się sprawami jadło". - Czy to nie cały Shaw, prze- ści się przekonał. rów. Nie zawiódł majster taki, jak Do-
Ang!n. praszam Ryszard Dudgeon, uczeń dia- Widowiskowo nie brak w 11Uczniu dia biesław Damięcki. Jego Ryszard miał 

Nie znaczy to, żeby Shaw 'przywdział bła!? bła" scen pełnych napięcia i doskonale ogień i zapał, który góry przeniosi (a w 
pozę kaznodziei, nudnego moralizatora, Akcja sztuki, vozgrywająca się w cza postawionych ról. Od komedii obycza- każdym razie: argumenty Shawa); ci
płytkiego deklamatora. Ten mistrz pa- sie walk o niepodległość Stanów Zjed- jowej w akcie I zbliżamy się pod koniec skał nimi bez znużenia przez 5 odsłon!) 
radoksu, n!eoczekiwanych przeskoków noczonych A. P. (XVIII w.) jest dosta- do tragicznych perypetyj ,które wyzwa To się nazywa długi oddech! Może zys
lub zestawień myślowych w swym dłu- tecznie daleka, żebyśmy zachowali wo- la Shaw swym śmiechem: komedia sądu kałby jeszcze, gdybf włożył więcej 
gim życiu nie starał się zachować jed- bee niej pewien dystans uczuciowy a za wojennego i dowcipnym 11Deus ex ma· chłodnego kpiarstwa w niektóre sytua
nakowej postawy wobec wydarzeń. W razem dostatecznie bliska, żeby nas po- china" w postaci przybywającej na czas cje. 
przedmowie do powieści „Nierozumne ruszyć, zasugestionować, przyciągnąć. przed egzekucją odsieczy (pastor!) Postać pastora w wykonaniu Włady
powikłanie" (1905} pisał: "Kiedy mó- No tak, mamy w niej jakby miniaturo- Reżyser ma do wyboru: swobodną sława Hańczy, podbiwszy nas spoko
wię, że to0 ja zrobiłem lub czułem cos, wy odpowiednik przeżyć okupacyjna - modernizację utworu, zlekceważenie tła jem i opanowaniem w I odsłonie zama
chcę powiedzieć oczywiście, że to mój wojennych. Mówi się tam o pacyfikacji historycznego na rzecz gry ironii i hu- zuje się w kulminacyjnej scenie aktu II. 
poprzednik, noszący moje nazwisko zro sąsiedniego miasteczka (wieszanie dla moru, bądź też wygrania bohatersko- Artysta demaskuje się przedwcześnie, 
bił lub przeżył. Innemi słowy zastrzeg::i. przykładu!), jesteśmy świadkami · ar~sz awanturniczych powikłań. Dyr. Kras- uderzając nagle w ton bohaterski. Skut
się autor przed śledzeniem przez pedan tówania i sądu wojennego (znamy to, nowiecki połączył obie możliwości, da- kiem tego trochę niezrozumiałe jest za
tów jednolitej linii rozwojowej. Każ.dy znamy)!) Ale główny nacisk kładzie jąc coś w rodzaju sztuki "bohatersko· chwianie się jego· żony, która pow.inna 
nrvwy utwór przynosił - noweg~ Sha- autor na tercet: Ryszard, Judyta An- romantycznej", przeplatanej fajerwer- sądzić, że mąż stchórzył... 
wa. - Piękną rolę Judyty .obdarzyła Irena 

Czy rzeczywiście tak było? - Do pe • . • • Górska dużym zasobem kunsztu i tech-
wnego stopnia! Celem jego ata~óvr bę- Szkolnictwo polskie na nowe• drodze n!ki,, wycieniowała s?btelni~ ieJ .przeży-
dą obłuda towarzyska, zesztywniały kon . . . J c1a i wydobyła 1Inag1ę kob1ecosc1, przy-
wenans, zatęchłe formy społeczne. Shaw (Dokonczeme ze str. 5-eJ) tłumiając· jednak naiwność i bezpośred· 
zdaj.e się podzielać słowa, któ~e Ib_s~m opieką tworzą~e. s!ę Fundacj~ Stypend!alneljająceg~, się ruch~ organizacyjneg<_> bur.s i ni~ść Judyty. M.atka Ryszarda przecho
włozył w usta Nory: 11Trzeba, zebysmy - żywe pornmk1, Jak FundacJa Stypendialna stypendiow w formie TBS na terenie wo3ew. dzi przez scenę 1ak gradowa chmura; to 
r.ozpraw_iali, jak dwie ro~~mne istoty o im. T~deusza ~?ściuszk~ WSP w Łodzi. Fun- łódz:ki~go, 6) zwróc!ć .. się do sąmorząd~ też Jadwiga Chojnacka wprowadziła 
wszystkim, co nas spotka „. dusz 1m. Macie) a. Ra~aJa - Ruchu L~d.owe- terytorialnego, orgamza~J1 gosp.odarczych 1 atmosferę mauriakowskiej 11Genitńx''. CZŁOWIEK, JEDYNE ZWIERZĘ go, takaż fundac3a un. Tadeusza Kosc1usz- spotecznyoh o moralne 1 materialne popar-1 Bardzo shawowski" epizod zawdzię-

11 KTóREGO SIĘ BOJĘ„." ki w powiecie Radomsko m. in. oraz zapew- cie teg~ ruchu. Podkreśl_ić należy, .że Tęsl czarny Wl~dysławowi Krasnowrieckie-
Jes.li idzie 0 Ucznia diabła" można nić tymże Fundacjom Stypendialnym należy- prowadzić będzie swą działalność me obc1ą- mu kto'ry i'ako g B " d k _ " · · · , · · · b · Sk b p • z I d · , en. ur6 oyne, z ys re sobie wyobrazić że przed kilkudziesię- ty rozwÓJ, na terenie wo3ew. łodzk1ego, zaJąc z ybJ~,10 ar u a.nstwa. . a.e wie tn m humorem d ł . d k 

' · · 4) · ' · k · · d · I ) „ k ł 20% przewidywanego budzetu zna•dz1e po- Y po awa swoje para O ciu laty musiał działać na opmię an- rozwmąc Ja na3wyzszą z1a a nosc 0 0 0 k · b · h d h R salne kwestie" Sekundował mu dow-
gielską 1'ak płachta na byka. Pomijam organizacji rozwoju Kó! Gmimnych TBS w ryc.ie w ksu wenC)afc drzą owwłyc . eszTta zo cipnie "Leon Pietraszkiewicz (ma1'or ' . · . . · łód k" · k ł · · stame po ryta z un uszu asnego owa-tu fakt, .że. fu~ał szt~i, przynosi po:a~~ WOJ ew.. z im, Ja 0 5P.0 ecz,~eJ 1 gospo- rzysliwa. Swindon}. Z 11niewdzięcznej" rólki młod 
kę Angltkow i zwycięstwo 11kolomstow darcz~J podst~,wy orgam~a~!Jin~go 11U~h~ Umożliwienie korzystania z dobrodziejstw szego brata Ryszarda wywiązał się Hen 
amerykańskich. Ale ów Ryszard Dud- burs 1 stypendiow, 5) zwrocie się do Mim- wiedzy wybitnie uzdolnionym jednostkom ryk Borowski z dużą dozą groteskowe· 
gean, nie okazujący szacunku rodzinie sterstwa Oświaty i innych Władz Central- jest obowiązkiem spoleczeństwa, stanowi bo- go komizmu. Lidia Zamkow miała żywe 
żyjący jakby na peryferii kręgu rodzin- nych Rządu o pomoc materialną dla rozwi- wiem o przyszłości narodu. akcenty jako zahukana sierota (Esterka). 

Krystyna Wyrzykowska 

Na progu pierwszej demokratycznej szkoły 
duchem niewiary młodlego pokolienJ.a. gadnileń ośwtl.atowych wraoa P·'.> rarz drugi 
!Pluto i wymyśl•ano Ilia pedarg01gów d. no- dopierio po dWUJdziestu blisko latach, kie
wy.ah wychorwiawców, czę.stokiIJoć wiel'O- dy to go.s.zaz.ąc na Wołyiniu w debrach je 
k.r.otnych doktorów nauk, -0dsądzając ich dyne.g,o brJd•aj ze .swych przyj,aciół z g·r·'l· 
·'Xi czci i w1ary dlatego tylko, ż.e me od- Ilia .z,amożniego !Ziiemiań.stwa, Tadeusza 
prnwiali zbyt czę.st-o dewo,cy~ny;ch zebreń Czacki·ego, rozpoczął pracę nad Ziałoże-

Hugo Kołłątaj twórcą szkolnictwa demokratycznego 

Ide,a sz.lwły demokmtyc:mej .stanowi chwilach swej dzila'łlalnoośd ni,e zdoł1ała w koś1oi.el.e lub na p1e.baniac'h prnbo.szczo- niem wz·or.o.wej .szkoły zruanoej d'.> dziś dtni!a 
dziś jeden z ruajpowiaż.niejs.zyich celów l!l.a- całkowide i tak jak tego sp·od•ziewał się wl:l:ki.ch, lub że zbyt rZiadk-0, jak im .się pod ruazwą LioeU1I11 Krzem.ienieck~ego. Do 
szych s·zkół pe<lagog.icznych. Na vemat ruaj.zniakomi't.sz.y jej dlziałiacz i p.edagog wydawało, ukazywali się skruszeni u loon- IJiceum :Kim:emi.enli!eckiiego- pir.zyjmOWla'll.i 
t.en słyszymy cz·ę.sto wypiowi.edzi w prasie · kis.i.ądz Konar.ski, przieiprnwiadzić swych fet>j'.>.ruałów. byli wszyscy heiz względu lll'a pochod:ze
i przez riad.i.o i Illap1ewnro wielu z rna.s nie .zamierzeń. Powodem tego byba pr.z.ede W chwll!i przystąpienia <lio p.racy w Ko- nra, .retgijn.e czy stan majątkowy. Nam. 
przyohodiz.i na myśl, że idea ta nie j.est no- wszystkim nJilechęć społ.eczeństwa, ,a więc misji Edukacji Narodowej zasilał Kołłątaj w cz,asaoh pełn·ych p•IJaw czl:towiek.a stwier 
Wd a co w.aożn~ejsze, Żle p11awie <lwiieśc1.e w.arstwy md!esz·c'Zlańskiej <l•o kleru ia poza p.ern·onel 10Jauczyc'.•ehski .z.łożo'Ily prz.eiważ- dzeniie treg·o faktu n:iie pirzyruoei zn•owu nk 
1at t.emu zio.stał'a x•ealiizowiaUJa w naszym tym pewnego rndrzaju -0·tępi1einte i 1P:>zgo- Illi.e z duchownych. Dzięki sw.ej pracy, sta- .sip.ecj.alnie irew.eliacyjnego, w .epoce j•ed
P·')•lskim szkol'nictwie. rycz,enie spiowod.oiw.ailJ; pderwszym roz- ranrii'.l!IIl i 'ZnaJomo·śdom w k1ołach na1Uko.- l Diak Koiłłą•tajia szkoła -0parta na rza.s·a<liach 

J1ednym z wspó'łt'W'Órców sysLemu wy- 1b:Dor.em Piolski. Szl•aah!Ja ii miie.s.zcZlańs·two wych rzagr•anky, zd'.>łał w kr·ótkim bardzo pr.awdrz:.iw.ej r.emokracji i wiol!Ilości, byłia 
ohow•ani.a op1art.ego na id•e·i pirawdz•iwej w p'Jstę.powianiu · wiielmorż•ów wid.z~eli cz.asi•e dokonać !Jeg,o, że w trzecim roku o.Ja jeooych ostoją piraw ludzkich i obywa 
dem.ok-racji był Hug,o Kołłątaj , młody dwu- :przyczynę tnay.edoii I11arodowej,, a w poli- istntl•e!Il!iia nowyoh xrefoo·rmowianych szkół lle1skich, dl.a d;rugiioh zaiś koo:nietą ognistą 
dziestopa.roletni wów.czas d'Oiktór te'.>lo.gii tyce kleru popdie!I"ająceg;o metody magUJa- wychowanie mł.od.z.ieży .sip'.>czyw;ało wyłą- zwi•a.stującą .rychły koniiec świata szlach.et 
.i prawa. J.ak10 syn ubo9diej szl•achty, nie terii 'Illajni1eibezpieczniejs!'Zy wpływ na c:zniie ·w rękach peidago1gów świizckich. czyziny. !Ni.ezależnie jednak od ścier.ają
sk.olig1aoorrej rz; możnowła<lcami i nie przysrzł.e ~osy kiraju. W rnku 1773 zalrnn Dziięki swej pra.cowft.ości i bystrości cycih si•ę ze sobą pog.lądiów przerz druga.. 
p0s i.ad•ająoej majątku, nie mógł liczyć, Je.z.u<itów Diajbtardziej znierrawidz.ony przez umysłu HUJQo Kołłątaj zaczyna zjrednywiać bto. do ostlatnitch <l•nli. prz.edwrz.eśni'Owy.ch., 
pomimo swych wybiitnych zdolności na uib'Jrż.srz;.e wiarstwy sp-0łecz•eństw,a , zosbał s•ob.ioe coraz większe poparcie i mir wiśród p.ełni!ła Q'l'.>lę zrua.ruej i ziashri:onej plaoówki 
możliwość zroib1en'.1a kari!ery. Po.stianawia rnzmą:z1any ii w chwili ·kiedy Hug.o Kolłą- współp.riac'.>wnik·ów. ~o też kiedy na po- na tiereniite pr.acy oświatowej i wychowa· 
wię~ obmć drogę ducho·wną, p.'.)mimo, iż taj przystąpił do pracy pedlag-0gicznej na- .si1ediZe1n>iu K-01misji wnosi pwjekt refonny ni.a w pełl!li rza61aid deanok:ratyicznydh. 
seroem i umysł.em xwi'e s ię do służiby dy- stmje sp1oł.eozieńs·t'W1a były już o wieJ.e Akademii Krak·owskliej nie tylko, ż.e n.ie L" Kr • . k" b ł • ti tn· 

h l . . T k S . napo·t•nlr.a nia sprzeciw, .aile wręcz prz.eciw- iceurn ziem~e~1ec 1e .Y o os a !ą, pLorrrnatyc:znej. PierW1S2.e kiroki mł·odego p1rz.yc Y me1sze. e.g·o same.g,o J.0· u •e3m „ I""'k . łk .t ci N . . pna.aą na p•olu -0swJ1aty. Po11mrmo ogr-'lmne-
K1o:łł1ątaja są ndierzwykle ciężkie . Jwż w p.owołał do żyda -Ośrniio.o.s!Qbową K')mi.sję n~e. zys UJ el oa . K~'WUłł et p•opd.ar .. e: .ad1waz- go wkł.adu do spirawy ośwtiaty i wychowa 
szkole ia potem rua akadiErrnii sp•i:>tyka na Eduk•acji Nar•odowej c.ele!IIl pirzedbżein.ia meJs'Zym ce 1eun o ą a}a, ąząrceg.o ·'.>· re . . . H K łł t . . t b ł 
kiażdym kroku do'Wlody ntespriaw~ed'liw.e- pr-oj.ektu noowe.go systemu nauki i wy cho- formy Akademii był-o to by ziapewnńić iPoł- m~ mnę ugo 0 . ą_ aJia 1:11'e ·c::zę.s ·'.> Y ·0 w 

· ł „_, 1 · h k' · sce dopływ stały nowy~h sił pedalfTo.gicz- ~IQ ~oe µrzkz.ełd'Wlrrz;~kin~o·Y'1eWJ wtiąziallle z P.0• go po<lzilału €!lewów na „wyże~ i 1I1Ja llliżej wanna m o.....,.,.eży sz .ac ee i1eJ. . . . . . . "" Jęciiem .s .0 y po.., •eJ. ys '11lrc:zy wspOIID. 
ur.odzonych", na mniej i więcej uprzywi- Jako pue1:wszy .s~ce~ Kom.isJti należy •ny_ch. d10 szkół n12:.szel!ło J. s~edrn~,'.> typu. nieć, ż.e Liceum Kr.zemi•enieckie założone 
lej.owanych. T•o d•aje mu tema·t d.'.> rozmy- uwaiżaić to iż w S'W'eJ d:zLał1alno1Sc1 p·ed.ago· Jezel'i ref.o•rma .szkolmctwia sr.ednn..eg-0 wy- fi M . . . t d 
ślań ruad 11sfoTrną srzlwlnictwia i syst.emu gkznej w'y.sz:łla p1o;z,a IJaa:ny eduikacjii wy- wOiłałia niechęć to zmiiallly jaikie KoMątaj a ' yc:e 1 J0r~anrmwa~ie,,~ po €lIIl K ~-
wychow:aniia w PoJ.sce. łąC:Znie tylko mł:od:z:iieży szl.adh!eckiej a ziaprow.adził w Ak1ademii a :z.wł.as.zeza na it~a one '0 ~ ainu r;:z ~ f~~rz 0 • 

Prócz tel'Tlo 2•a1··ęł.a s1ię ta.kW sz~ołami' pa- wyd'zLale te·olo·gicznym wywołały wp-r.o.st ą. at}ka na mur.a.o ~wyc „3'0. 0 a 'ticę.,~·a: Pi:erwsz•e dirogi Kołłątaja rua drodze r.e- . "'· . ..n..- . b Al ł d . wile . elk . . rn1ą ową OPl'ewa1ącą u:o1ie1ie pows alllJ"' J. 
formy szkolnictwa t<> jego udział w dzia- .r.afraln)'.IDI, tJ. ;p-0w&Zeu"'1ymn. T~n zw:r.ot ' urze. e m o y l p~ ·,n w1 , . IQ~Cl swe: z.a.sług szk 'Jfy. w której Illa pierwszym 
ł.a1'n10,ścd. K·omisji E<lukiacyjnej. Trudno by- do eiZk·oł poW1S'Zechnyoh t? w1'.15m.e ~asłu- go ce_lu Hlilgo K.ołłiątaJ .rue skaip;itulowarł ' IDl'aJSCU widn.i1aŁo na:zwisko Tade-uszia 
ł:01by młooermu klanontkowi dot~2~ć <lo te- •gia J:Iug;o.rua Kt~łątJa11a. Nic więc dziwnie- pIJacę -sY'ą. d.opro'Wladz1ił do k'.>nc~,. zy.sku- CzackJego, z rzup.ełnym piom.in1ięciem naz· 
gt'l piierws2·ego w P.olsce MI:Irnster.stw.a ig.o, ze oernn.a I z•acofan~ '!" swych pry- 1ąc sobne Ja.ko r.ektor ~rak~w.sk,-e 1 Aluna WISk.a HU1go Koł·łątaja. Wstecznictwo 
Oświiaty wob1ec z1org1aniziowianej nd.echęci walnych celiaah i ambl1c1.aah war.s-twa Mat•er .s~cuinek i. uzname koł naukowy.eh s'ZllaoMy a P'O·berm i nalS'Z'Ych czynników fu· 
prz,eciwrre.gio mu k1e:ru., gdyby n.ie ~yso- .s:zliachecka . r-o.z'P'ocz~ł.a ost.rą . ktamp.anc.ę w kir•aJ•U 1 zagram~ą. · . . ; szystow.skich w ten sposób s.fał1S2-0weł•:> i 
kie poprucie bmt•a kiróleW\SkiJego M11che.ła pir~ecrwk.o .:ve tylk'.) ~0M.ąta10;'1• . ale I c~- Cał.ok€.ztałt - ~weJ pracy p, e<liagog1cz;-i~~ wyrwało jiedną z najpiękniejszych kia.rt 
iPoniatowskioego, pi•astu.jąc.e.go w owy~ ł~J ~om"•SJI E<lukacy1rne1. Da .. sz.e 2adraz- z.amkną·~· w dz,1ele ~.t. „Ustawy K-0i!Thl~J~ dz1i1ejów na.srz•eg.o ez:lmlnritctwa. 
ez1asi,e urrząd ZJastępcy pJterz.es.a KtomlhS)l. n1em•a cp!OWOd-owała reforma 1 .t·~ grunto- E;Iukac_Jl Niaw-doW.eJ d1a s.tanu aka<lemnc . . . . . . . 
Dzięki niemu Hugio Ko>Nąbajowi uda~o się Willa progr.a:mu szkolneg.':>. w_ mieJ&Oe b.ez- kiiego. 1 ruc;, s~kt'?ł·y w tk~Jlacht ~o·riodnnyc~ twDz1s, k_~edykwłys 1łk1 w.tes~ystklch dąząddo 
dokonać grunt•'JWillej re.torany wychowiall'i'a myślnych w-0ik1abu.ł ł.aoiTusk1c;h wprowa- prz.ep:san~ , 11.. or-e zos a"o z.a Wl~ zonie 1 s orzerua sz ·O y op?r J n? szcz~rz-e t 
a rz'Własrzc:z.a zup•ełrnego z·e..świ.ecaz.enia dZ-Onio naukę fo.rrn gr.amatycrznych o.r,a:z ohow1ązu1ą.ae w r-Otku 1783. W us:awia·ch ~oknatyc.zruyc~ z·asaid!a~h, k1.edy. med'.>b.t
szkoły, 00 stanoowHo ruajwiażniejszy . pod- lektmę zna'nych utworów !Heratury kla- tyoh d.awa1ł wyraz ~wy~ p~oekoruaru.'Jm ~e ~ o·em1erowski~~ .P'~mczyków 1. w_archo
stawowy krok do Il!ar·odowej oświ•aty w sycznej,, p.riócz ,teg:o w n'.YW'ej s.zkole obo- u:i:'°kr.a~~znym,, -Ok~:i.ieh[laJą~ snę tDJalli z1a.sa.a,i::

1
1.e ł-0k"'! ohcą knzul ~1ctwc1en Illa <low.~. l!ffiJ1ę Pb'~l· 

duchu nowożytnym. wiązywałla. nJaukia hisroirii nJatur.alnej, ~o- •r-0wr1i0s-c1 ~yst. ie o·~~a e, w ou i• ~ !lego. ~z. ·O me a, przypo!IIln!IJIIIl'Y ~o re, 
Aby z.rorzumi,eć og1mm pnacy i ziasług g.r.a.fii, li't~·11atrnry poliibej ,i o~_c~j itp. cz:i prawa .1 'Osw:1~ty. gdyz J1ak p.is1ał .praw- 21e i?-w~esme lait t1e:riu polsk.a sz~·'.>ła .. Jedn~ 

KołłąfJajia 00 polu s2koln:ictwia, rual.eży Zwtaszcza naukia µrzyrody, hm~·ogm i. an.a- d'Ziwymb~e~zc2~1c1.em V:-.°'1:1';gko .~~r.odut z p.Le~s.zhytch rzuc1ł.a has.ro Wldrza~1 z ciemno 
i,eć sobdie · dzi,ał.aln-0ść K·omi.sji tom '.li. wywołra·ba bu.r.zę wśr.ód N<emilleJ, ire- z.awsz•e ""''Z']e ru1e.riow1ws,c tuU aic11 u'.llg'a- ą sz~aic e czyzny, wp:rowa iaJąc w swe 

~~~~~ej nia tle ówczesnej .rzeczywi- 1akcyjn.ej masy szlacheckiej, p:JdjudrzanP.j !:ego i u/frogie~10". . • . m":·ry .n.a)pięk?~.e~.sz-e id.ee i Z•~&~dy 'PT.aw
.sto·ś ci pok;k~iej . I prz•e'Z kler j1alwby K-01IDi.sj1a .'?'- .K-Olłłąt.aje~ Na. tym k-0ncz.y się .pterwsz-v: etap dzia- dz.li:v'eJ rowinos~i i prawa .d'o osw•1aty w.szy· 

K-Omisj,a Eduikacyjina w pi·erw5zych :Illa c;zieJ,e dąży dro AeplrawacJli !I. :zia;k.ia'Zen1a1 ł.alno1SC11 pedag.og1cz.ne1 Koł:łt_ątaJia. p ,o zia. s·tk.i.oP. blez WYJą~u lU'diz.i~ 
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Nr 25 TYGODNIK DEMOKRATYCZNY S11r. 7 

z p ąd~ 
49 

I 
DEMOKRACJA CZY „DEMOKRACJA" u~hwalił samodzielnie ikonstytueję polską, nie trzeba mu senaoki<ego hamulca, aby nie ro mas lekarskich, zobowiążą ws.zystkich zo1-ga-

Na każdym kroku styk~y się z wyra- przeciw wiprowadzeni;u senatu głosowały bil rzeoz.y nieprzemyślanyeh. nizowanych lekarzy 'do ptacy. nad tworze-
zem - demokracja. W prasie, w przemó- wszystkie stronnictwa, lewicy a więc PPS, Czy7;by istotnie ci chłopi ·. i r.zemieś1miey„ ni.~ Ośrodków Zdrowia . i . lekarze ru~zą na 
wieniaoh, na ulicy. Ale właśnie, o to cho- Stronnictwo Ludowe .„Wyzwolenie", Lewica którzy są członkami PSL i Strolli1licbwa Prai- wies . w iplanowJ:', zorgam!-ow'.'lny ~,posab, bo 
dzi _ bodaj najczęściej na ulicy. Wsiada Ludowa, Klub Komu.ni•styczny, PolSkie Stron- cy uwąiali się ,za mni,ej doj,rzałych i do:ro- poh·~I l_ekariz n11e zawodz:tł ń11gdy 1 teraz me 
jegomość do tramwaju niepr.awidlowo a .n,ietwo Radykalne, Polskie Stronnictwo Lu- słych od swych POIPnzedników .z prze<.l 25 lat, zawiedzie. K' 
na zwróconą grzecznie uwagę ma gotowe OO·we „Piast", oraz Narodowa Partia _Roiboit- bo tamci uwaiżali że · sejm sam jest władny ~ wojewódz_twaoh: Warsz.av.:s,kim,, 1e!e-
słówko - „demokracja". Rozwala się ta- n~cza. Za senatem głosowały w,s.,,ystJki,e str001- stanowić o nowej konstytucji, a dizi.sia.j nowe okmm, . Pomors.ktil? _wzrasta_ ifos~ O~r~dk~ 
k . b ł t "k h _; k · t J mctwa. prawky z endekami na czele wcra-z z _,,M,1 · hł _,,_. . · e PSL Zdr0W11'a na wst, mes·tety macz.eJ dzneie się 1 ęcwa po rawm ac , -uepcze wia y, 'PUit'.'-' eme c: op~1e z.onganizowan w p , k" D I ,, k' . M k" , · , . "k" k .. ó klwbem nacjonalistów niemieckich , . . t :i... • to ,_, . __ „_, kt' w oznans 1m, . o nos1ąs liIIl 1 azurs J!Jll• zasm1eca so1ez t w par u 1 - zn w ma · , . . . · , : „ mow1, ze po rz-evuJe sena rs1'.l·eJ m>:Wull\JJ, · O- Czyżby wieś na tych obszarach nie wymaga· 
jedną odpowiedź demoktac1"a" A z dru- Za senatem osW1adczyła s1ę większosc zło- ra by -się k,rokami niemowlęcia sejmOJWego z ł · k" ] k 1. · ·) A · · · d " · : kiJk l · , a opie• 1 e ars 1'!teJ . moze Il'!e wre za o 
giej strony niech go nie załatwią szybko zona, z ~ za. ed,wie ~ło~w,. w tym kiilik:a r. 194S opieikowała. Jest wie1ee wątpliwym., potr.zehach wsi kierownicy Ośrodków zdro-
w urzędzie, niech poczeka parę minut na głosow na?JOO:altstow Illemi~roh. . czy ci chłopi istotnie uwaiżają się za taiki.e wia w t}"ch województwach? 
tramwaj - już szepleni po6ardliwie: Wszystkie owczesn.e Stronnictwa, Ludowe 1 niemowlęta. Ten stan rzeczy mu-si ulec zimianie. A po• 
„wiadomo - demokracja". "' Robotnicze były wówc-La:s pr.zechv sena:towi. praw; j•ego zależy głównie od posiławy sa-

Hola, „obywatelu"! Niech Wam się nie Dlaczego teraz, po 25 lafach fycia na-rodu JEDEN LEKARZ NA SO.OOO LUDZI myC'h lekarzy, od s-tanowis.ka Naczelnych 
zdaje, że Żyjąc w naprawdę demokratycz- w ramai;h _pań~~a niepodle~r~.0 i Po ~by- W Pofs,ce, w miasta.eh przy.pada leka'rz na ~ładz. Lekarski1_:h, od aktywnościi woiewódz· 
nym społeczeństwie wszystko wolno. że tych. dhosWiadcze~i~'eh, .po'. ~r~krch . doswia~~. óOO mieszkańcfov, na wsi s.t05IU1nek ten przed- zki~h ~ powiatowych K;erowników Stiużiby 

· · b k · b ·, b d 1. . ozemac z drug1eJ woJny sWlatoweJ obecme . . . . Cll!"OW'!a , od orga.nizacji chłops·kich, krtóre mozec1e ez arn1e ro 1c ur y na u 1cy, PSL . S . ' stawia si«; wiprost pobwo!'me I :50.000! N1e · bt"c' na ala,~. h d · , · · d z k i tro.nnictwo Praey d'Oszły oo prwko- . powmny '"" przyc o z1c p11anym o pracy, e cewa- . . . , . . . możemy tego d!użej toilerowa-ć. Witaśnie Je-
żyć przełożonych, pędzić bimber i szabro- nanrn, ze te~·a-z. ';łasme Po:sce potrzeb-n~ Jest ·. · · "'1:1lii!&Wi!!l!llllll!=:ii!ll:IZ::Rmllllllmw11MWanlili&l!1!l'!::iilllml!illll:ił'c!:i'„·' , D k . ·. . . d 

1 
. se.na,t? Na JakieJ podstawie te stronnictwa karze, ten na:)'czuilszy barOlllletr sumienia spo-

wac. emo raCJa me upowazma o a1- · · l ł · · , 
dact D kr 

· d · , t . doszły do przekonani-a że sejm, który ma być . e·czinego, powmm1 na to zareagowac. w. emo aC)a na co z1en o inny . ' . . . . i , . . , . . 
życzliwy stosunek współobywateli i władz, wybr~ny :.era~ będzie mmeJ ''.vyrobiony ~olr-j Diateg-0 Il'Ie _ma wą~Ii;vosc1, ze ,n~czelne 
poszanowanie prawa i cudzej wlasności,j tyez:me, niz seJm z roku 1921 1 teraz komecz-jwładze lekar-sk1e, wyrazaiąc wolę swiatłych 
zarówno prywatnej jak społecznej, to po- Wystawę obrazów Marka żi~ławslciego 
czucie obowiązku. zorganizowała w Łodzi we własnym loikalu 

Zastraszająca jest ignorancja, niezro'zu- z Sil ... m• Spótdz.ielniai Pracy Polskich .Artystów Pla.. 
mienie i złośliwa interpretacja istoty de- UR I IA styików (ul. Piotrkowska 102). Po powrocie 
mokracji i jej terminów. Zonglujemy tym oo kraju z Londy~u jest to druga z kolei: 
słowem, robimy z niego parawanik dla Władysława Baranowiska lbóg~etwem sal oper~cł'jny<lh, nai•ziędzi i uizą-J wystawa ż.uławiSkiego. Pierwsza oglądała 
swych większych lub mniejszych podlos- „PŁOMIEŃ NIE ZGAS'Ł'' dzen,. k~óre są przec1ez talk _ba7dzo f;>togenicz-j Wa-rszawa - w Muzeum Naa:odowym. Wy. 
tek. Staje się ono wymówką ułatwiającą Jeden z o-statnkh filmów produ,.llccji a.ngiel- ne. Re~_y-ser~/'o'~:zał nam zycre szip1taJa od/ starwione praC'e pochodzą z lat 1940 - 1946. 

, k" . t Pł . , . ł" to f"l.m 1 wewną m, ap= na gorącym uczymiku po- żuł sk" . ł ł st Lo d . życie nieciekawym typkom. Tak nie wol- s_ '.e~. 'P· · " omien me zgas ' i . praiw:I szcz~gólne sceny, które S1kładają się na dzień I aw '. mia w asne vry awy V:. n ~ie 
no. Słowo demokracja nie może być d7'1.W.re a~ystyCz;t1Y,, 'y-yilcónany z duzym po i codzienny. Widzimy szipital w czasie święta w 1937 1 1945 roiku. Prasa pod!nos1 imponuJą-
prz„dm~otem kpin cz~c1~f rze~ywi~osei .. 

1 
ikich ól . wi Bo.żego Na@ć1z.enia i w czasie nalotu, obser- cy ilością i jakością do·robek artystyczny ma-

~ , . . ie w r mac angie S' , szczeg me 1 wujemy +»oski i kłopoty pos:rezególnych pra I 50 ł' · ·1·"lk ' · ' Człowiek używający go niewlaiiciwie tych, których tematyka związana jest z ,~nie-, cowników"- śledzfany miłość . , .. ' B h t - arzai: P ociel)., ""i a rysunkow 1 2 rzezby. 
' ' wi · N' nl "" a · s b ak ,. wdy ·i ' 1 smierc. 0 a e- Niewatplirw·e tw' „ M ·k z· ł -·1-· wystawia świadectwo swej ignorancji, cie- n:r:rym1 ie t..ami r ~i ;na. r p„a . _i: rowie •nie są postaciami pa-pierowerni. To ży- · . ,i . . orczosc „ar a u aw:sn.iego 

mnocie i kołtuństwu. .reahZllllu, o. tyi.e w trm frl!n:e wsz_y;stko J.e"t! Wi ludzie. Wyidają nam się czasem troehę ry. •;; zbudzi rowmeż w Łodzi zrozumiałe za1inte-
'P7zekon~Ją~e. AfKC_Ja rozgrywa. srę -W: Wlel- ogrystycznym i zibiurokraty.zowanynni, a1e fili resowanie. 

szcz. kun londyni13:1om ~z1pttaJ_u W czasie WOJny'. a w nicih wiszystki•eh ·eden ws óln łomień . · 
KTO BYŁ PRZECIW SENATOWI cały sztl!Jb pielęgru.arek I lelkar.zy walczy·o zy- kto'ry C""rni' 'eh w~M·~~~ym· TP ,~ -,P1 ~ • Senat w konstytuc3ach polskich - pod tym . . . zdr . h h -, •. < =dv.i< i. en mSipO ny P•O-- . 

W ROKIT 1921? cie 1 . owre c oryc · . . . mień . to UJkoeihanie prawdy i pracy pOiilaid m:agłówilnem daje Henryk Eile w „Kuźnicy" 
. W teJ wake wszyscy są Jedna1Jmwo gorliwi 'tk . ,,,/] d k t:yt · ( d 1791) · ·· W roku 1921 w Sejmie Ustawodaw;czym, i piln~, do czego przyczynia .się lhelazna .dy-jwszys o. iP:Ze5ią o;is UCYJ ~ . r. ' zaiJmuJąe 

który jako jednoizbowa reprezentacja !Ilarodu scplina, której wszy,scy są podpo·rządkowani. Zarówno gra a;rtystów jaik montaiż i _imsce- się formami przedstawJCJelstw narodowych 
·W f.iilmie tym 1najwy~sza pochwała należy sif~ ! ni.zacja na wy;sokim poziom.ie, a i:lustracja (jedno - lub dwuiZibowych). 

-------------------• rciyiserowi, który nie P<J'SZedł po lfaiii efek- ! muzuczna skoordynowa111a z całością. Fiilm 
ODCZYT W POLSKIM TOW. PRZYRODNI-

1 
townej łatwizny i nie staraił się :nas olśnić 1 na-prawdę wart obejrzenia. 

CZYM IM. KOPERNIKA l 
W niedzielę, 16 czerwca 11b. o godz. 11 

auli Wydziału Farmaceutycznego UL przy 
ul. Lindleya 3, 111 p. {na wprost główne
go gmachu uniwersyteckiego), odibędzic 
się zebra1nie odczytowe, na ktprym: 

IO i~. €ZUia!'> .:· e 

„l · zki (er Codzienny" 

Jakie straty po.nz'eśli.śm-y w bibliotekach? -
Przed wojną mieliśmy w kraju - wedile da.
nyeh prz:ytocronycli w „Odrodzeniu" - 21 mi 
lionów tomów. Obecnie po dewastacji izb pod
czas wojny po.zostało nam zaledwo 6 milio
'.11.ÓW. Prócz tego oblicizają na półtora miliona 
książek pochodzących z dlworów. Trzeba, teraz 
zabezpieczyć to, co pozostało, a nast@nie 
![lreygotować do u,przystępnienia książki. Prof. Dr Jakub Mowsz.ewicz wygłosi od~ I 

czyt na temat: „Sezony wegetacyijne w j 
świecie roślinnym''. Goście mile widziani. 

łf ajohfilSJ:U kronika iyciu łódzkiego Kulisy zCl!machu majowego („zamach ma-

Dzl• tlJ.nni!Lr dl~ wili:. •g_ «:.rlk-'h jowy i kryZYiS państwa/') odsŁania Stefan Dą,.. 
'ł.J rafll'I. U Jl a:, _,. „ bro.wski w „Tygodniku Warszawskim". Autor 

OGŁOSZENIA DROBNE b ł k · a · f PASZYNSKA FELIKSA uir~ęd:nkz!kia skar- • O~ŁOSZENIA I PRE~~MERATĘ PRZYJMUJE ADMINISTR~.CJA ł.óDZKIEGO y w o resre po~rze zaJącym z~ach re.e-
bowia z·agubila legitymację tr.amwaj.ową. 1 KUR.IERA CODZIENNEGO I „TYGODNIKA DEMOKRATYCZNEGO PRZY„ UL. PIOTR. 1 :7en~:~:~: :~~~~;w~~zy~e:;:re. ;-0~~~!: 
up-owa'Ż.Iliającą do uary;fy uligowej na m'ie- J KOWSKIEJ 781 FRONT II PIĘTRO, tel. 2·24"31· chowskim a marsz. Piłsudskim Y<Zill1ogło się 
si,ąice nieparzyste. „ŁODZKI KURIER CODZIENNY" UKA ZUJ.E SIĘ CODZIENNIE RANO. w r. 1925, tak, iż ówczesny szef woj:skowej 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!~'!!!"'!!!!!!!!!!!!!!!!!ll'!l!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!l:!!!!!!'!!!!!'!!!'!!!!lll!'!!!'!!!!~!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!- misji francuSlkiej oświadczył: · „Zinaijdujecie 

produkcji p'rzemyislowej jest sukcesem się w pełni zlłlmachu stam.u". 
olbrzymiej wagi, zrealizowanym w wa!"Ui11-
ka1C'.h wyjątkowo trudnych. Przy obejmo-
waniu poszczególnych zakładów pra.ez wła-

nie ma w nim a"'O'ielslkich wyrazów. tilko dze polskie większość ich świeciła pustka-
• .., d mi: brak było maszyn, bra-K: zasadniczych 

Jeśli raczej z uśmiechem pobłażania patrzy łacińskie, fraRcuskfe, niemieckie itd. Z rl.\; urządzeń, mie:r.zadko budy:niki wy;maga!ły 
łem na zabieg. i· i wysiłlk1· zaciekłych ,,pury- giej strony, język czeski był tak przed stu t .„i.. . t t . 

1 
. · ck" · . . wro na y=.imras owego res aurowarua 

stów" językowych - diziało · się to dilateg-0, laty. z~ any r_11emie im! wyraz.ami 1 z - Autor za<jmuje się następnie sytuacją ku-
ponieważ zbyt wysokie mam mniemanie o na-!1 tarni, ze mus1aino na wielką skalę przeipro- · et . 

d · • tik · tłumaczyć tysiace pie wa· szym języku, aby tra-pić się i prawować o la- wa ,zi': czys_ ę 1. prze . . - Do niedaiwna kupiectwo na terenach za.-

W CIENIU LIPY CZARNOLESKIEJ Uczczenie pamięci 
Stef ana Starzyńsk·iego 

d ł 1 rl ·--·'· " I wyrazow Nic dziwnego ze wiele przeikła- -1.. d · h b 1 d ._,_. " · · a g upstwo, o a a poży=it\.ę . d' . · . d ł . . 'dr . i e ucho c:1uo ,nic yo „ z1"'1e mezorgamzowane Stefan Starzyński Prezydent Warszawy Już Rej • Nagłowic porwiadał: Polacy nie/ ow. srę rn~ u ~ ~ i ze. · ~:1 ll: on. w zrzeszeniach, a ceC'ha charaiikterystycz.. ' 
1 

gęsi i swój język m.ają„. Istotnie j~yik pol-1 Polakai, iktory JUZ wolt miec Jawme ~bee ną dobitnie wsikazujaea: na oblicze tych Komisarz Cywilny obrony miasta w roku 
ski posiada <lostat.ecznie qlugą tradycję i świe slo"'.o, 1niż :ikla-?_ną k~'.k~ {1f\le;~:; kupców - była isuna plliiga sklepów ikomi- 1939, nałchnieni'e i bohaterski dowódca 
tne dokumenty, żeby się nie lękać o byle „bar swoJą orne ę ni.z czes l a e 0 · sowych - legalna foTllila „czarnego zyniku. • • · • 
bary="· Języik narodu, a.ni języik literaciki z Fernseher) · . Dorpiero za śladem Jeleniej Góry ' gdzie walcząceJ Warszawy, zginął dnia 17 paz„ 

· · t · ki , d d 'l Nasilenie obczvzny nawet w OibrębJ.e te- d · „ ku t 1· St ' • • .me Jes Ja ms tworem o erwanym o ogo - . k' 1 . d t tu któ w gru nm UJ„. ro pow.s: a o „ owarzy- dziernika 1941 roku w bunkrze 0 3 km od 
noludzkich przeo1brażeń i prądów. go 'saimego Języ a za .e~y 0 . em.a • 0 

• - s~nie kupców polskich", poszły ~ ~nne mia 
Właśnie znakomity rozwój polszczyzny, któ rym mQwa. W_ięc mmieJsz.e Jest w moWle ,0 sta. Stowar.zyszenfa te współdziaiłająic z obozu w Dachau, rozstrzelany przez opraw 

rej pierwszym wspaniałym etapem była twór rz~s;:achchcodziennrtyyikch,ułwt~~ ~:rr:~~~ władzanni regulują .stosu.nki wewnętrzne ców niemieckich. 
czość Jana z Czarnolais11 pozwala bez lęku .na"'."-owy. • w a . ae zie ~- kupiectwa. Talk m. inn. pl"OWaidzi się obec-
patrzeć na różne ,;pofyczki", czy też „nie- takz.e V: J_ęzy~~ techn,ic~nyrh (~ moze ~~- mie swego rodzaju weryfikację właścicieli 
czystopolskie rodowody" niektórych codzien- wet na,JwięceJ • por. SWletny wiersz. Tu : siklepów pod wz;ględem ich fachowości w 
nych słów. m~ ? mOJJ.terz~). .Je~nym sł?wem inacze~ dlłlnym zawodzie. 

Ami „trolleybus", Ml.i tembamdziiej „tram- ~owr :rwzony. p;sa1 ;Z 1 _robo~mk w_ domu, ra Największą bolączką handlu jest trans- Prasa warszawska opublikowawszy fakty 
waj" nie jest plamą na honor.ze! Daleiko gor- inaczeJ wyrazaJą się ci sami ludizi_e w SIP. port. Wpływa to wydatnie na podwyższe- i dokumenty bohaterskiej śmierci Pirezy. 

h · ,_ d eh . · yik " waoh zawodowych. Jest rzeczą Ja•sną, ze · t z , t t , . . sze są grzec y pnzec1w.11.o „ u owi Jęz a- , . . . b d . :1.. h sł' · Lu nie cen owaru. arowno ceny ramwor u, denta Starzynsk1-ego podjęła micjiatywę 
jego składni, aiiekiedy tłumaczone żywcem z naJmmeJ ę ,zi~ oucye ?w -W: gwarze - czy to koleją czy samochodami sa o rwie- . . . ' . . 
obcego języika. dowej, jaik.kolwtek i tam ich nie brak. le za wyisokie, jaik też i kh dzii~iefsza czę- uczczerna pam1ęc1 Wielkiego Polaka. 

Rzeczowe uw~i na ten temat zawiera arty JEST LEPIEJ NA ZIEMIACH'. stot.liwość, za mała stanowczo w proporcji Sprawa ta znaJazła 'się również na po-
ikuł dr. St. Urba1'iczyka, ogłoszony w dodatlm ODZYSKANYCH do zapotrzebowania. dku b d p .• .rl· W ki . R 
„Dzienniika Po·lskiego" (,,,NaUJka i rwi<edzaJ''). Na łamach tygodnika „Dziś i jutro" Euge- Ostat.nie miesiące wyka1zały, zarówno w rzą · 0

' !la il'CZyuI~m arsza~s eJ a 
Autor przypomia1a, że w języiku literackim niusz Paukszta czyni bilans goS1Poda.:riki nai sprawach wewnętrznych kUIJiectwa, jaiik i ~y Narodowej, która 1ednomyś!ln1e uchwa· 
każdego narodu pełno jest zapożyczeń.. wza- ziemia~ odzyiskanych, nie tając hlędów, ja- transportu i t. p., olbrzymią po1prawę. hła, iż pamięć Stefana Starzyńskiego, któ--
jemnyc~, pr.zede~szystkie:1:1 ~aś wyrazów ~o- kie _pope~ni01no w pier~sz~ okresie,_ ale prz: Duż_ą jeszc~e przeszkodą. w noTllilal~ym ry nies.trud~eruie Warszawę budował, ra. 
cliodzema greckiego, łacmsk1ego, francuskie- z.na.iąc, ze wszędzie w1<lac „o1brzymią popra- funkcJonowaniu apa·ratu handlowego Jest zem z Warszawą walcz ł 1 le ł d 
go, niemieeikiego, włoskiego. Przytem „eo inne wę". Podczas gdy początkowo spra-wa bez.. nieuregulowana dotąd sprawa przyznani.a , ' Y' n z omny o 
go przejmowaliśmy od Niemców, co ililnego piecneństwa prZ!Y'Pominała stosun1k.il ,,mek.sY'- tytułów własności właścicielom sklepów. konca - zginął, uczczony będz1ie tak jak 
<><i Francuzów co innego od Angliików". kańskie" - dzi.ś „sytuacja zmieniła się nie do Stwa1r.za to ltliepewność jutra, stąd zaś ry- na to zasłużył bohaterski p,rezydenł. 

Narody małe i słabo twórcze tyle muszą poz11ania". - A jak wygląda nasz przemysł? zyko angażowania się mocniej w j,nwesto- ' . 
cudzych wynalazików przyswajać, że ich Przemysł ziem odzyskainych stanął bez- wanie pilaców.ki. Sprawa uwłaszczenia za- Prokuratura Sądu Speqailnego, Po zapo-
jęz.yikowi grozi potop obcych wyrazów, dla mała w pełni na nogi. Pracują wszystkie równo slklepów, warsztaitów rzemieślni- znaniu się z materiałem dowodQIWym ze-
~go też pr.zede wszystkim one bronią si k0tpalnie, produkują omal wsr;;ystikie huty czy"h i mechanicznych, jruk też go.spo- branym przez .życ1e Wa:rsza.wy'' ma w 
tł_mna?Zeniem cu.dzoziemczyz.:ny, dlatego .u sztkla~ rC>ZWija się pr-zemysł lo~niczy, u~u- d'.'r~t'Y wiejskich, jest je?ną z~ spraw naj- najbliższym czasl~ pnystapić do t;staleniia 
111ich Jest to. zawsze p.r-0blem bardzo dra1Z- chomio.no mawet zakłady .specJaJne, Jak . p1lmeJ'Szych, przyczyni Sl'ę b-0w1e.m w z1nacz . . . , . . : . , 
Hwy. Na odwrót, narody wielkie i twóre~ wrocłaWiską fab'rykę wagonów, zakładyj nej mierne do likwidacji panllljącego na osobisteJ odpow1edz1aln c• ·ci członkow talk 
odznaczają się szeroI~im gestem. Toż o an- wyrobów szkieł 01ptycznych, narzędzi pre-I naszym rnchodzie, z tej raicji także racji, zw. rządu GG winnych śmierci Stefona 
gielskim mówią pół żartem a p_ół serio, że eyzyj1nych czy wodomierzy. Wzmowienie pocz.uoia tymciz111SQwo.ści. ,, Starzyńskiego. 

„"' „ 
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~--------------------------------------------------~ WEZWANIE i p Ił z y Ił Z 1\ D y O p T l' C z N f i do wpłacenia ~~ś;;~ ~::t~.u od nierucho-Sp 1 zęt Sportowy 
Foto aparaty i teodolity, niwelatory, trójnogi, łaty, ; Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Podatk0-

~ mikroskopy, aparaty fotograficzne, łupy itd. i wy, podaje do wiadomości, że zgodnie z art. 
Artykuły podróżnicze 

kupuje i sprzedaje 
"' OKULARY ~ 15 i nast. dekretu z dn. 20 marca 1946 r. o I ~ podatkach komunalnych (Dz. U. R. P. Nr 19, 

D/H.„Świtezianka" Łódź 
~ We własnych warsztatach wyikonujemy wszelkie naprawy I poz 126) wszelkiego rodzaju nieruchomości w I w zakresie optyki i mechaniki precyzyjnej. ~ gminach miejskich podlegają podatkowi od 
~ "' nieruchomości, wynoszącemu 200/o czynszu z 
~ WE S OL O WS K I U I E O B A L S K I 1• S kil I tytułu najmu za rok ubiegły, jeśli takowy nie 

Piotrkowska 83 iel. 126-62 I! ' n - ~ przeniósł zł. 2.000, a 300/o tegoż czynszu, jeśli I Łódź, ul. Nowomiejska 3 przy placu Wolności. - Tel. 145-65 I wyniósł on więcej niż zł. 2.000. 

~ ................................................................................................................................................................................................ ._ ........................................ ł Wobec tego i na zasadzie art. 23 cyt. de-
kretu wzywa się posiadaczy nieruchomości 

,I"'•••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••••••••••••·~ !!>m----------------- do wpłacenia w terminie do dnia 30 czerwca , 'I , rb. pierwszej raty w wysoko'ści połowy na-

:. Nlf ł§til . 0610 D Z OO O fil CZ NY : :;a: T ~ybór pie1~szo~y:hE ::~ ~~~~P~:~~::~~yu,doodklio·:::aećg·.o od czynszu naj-
• (domowe, podróżne~, kuchenek, piekarni- „ v : W LODZI : ków, chromonikieli111y, spiral grzejnych, a) w Głównej Kasie Miejskiej, ul. Roose-

• • Instalacja świ8Jtła, siły i radia. - Wszelki velta 5, 
: KUPUJE stare, nie nadające się do pracy KONIE : spr>z.ęt elelmlrotechniczny. b) w Kasie Wydziału Podatkowego, Al. Ko-
• Potrzebna również świeża padlina • ściuszki 1, 
: Zgłaszać się osobiście lub telefonicznie 277-26 : Warszawska Wytwórn'o Grzejników c) w K. K. o. m. Łodzi, ul. Piotrkowska 77, 
• • konto nr. 14, 
: Zamiana za zwierzęta i ptactwo egzotyczne MOżLIWA : Elektrycznych Instalacji Siły d) w Narodowym Banku Polskim, Al. Ta-
• WŁASNE śRODKI TRANSPORTOWE • deusza Kościuszki 14, konto nr. 50, 
\. . ,I JJ AE RO ff e) w Banku Społem, Al. T. Kościuszki. 4'7, "'-•••111111•111111111•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-' konto 37, 

f) w P. K. O., Al. T. Kościuszki 15, konto 
nr. VII-4505. sp. z ogr, odp. o (i l o s l I N I E ŁóDż. UL. PRZEJAZD 36. TEL. 135-79 Łódź, dnia 8 czerwca 1946 roku. 

Na podstawie uohw?-łY Miejsk'.e.i Raó'y Na rodowej Nr 193 z dn. 27. 5, 46 Zar.ząd Miej· 
$ki w Łodzi - Wydział Przemysłowy - podaje do wiadomości. iż od dn. 1. 6 46 oho 

Za Prezydenta Miasta 
( - ) Kazimierz Gallas. 
Wiceprezydent Miasta. wiązują za czynności urzędowe Wydz. Przemysłowego nas•tępujące opłaty: . - I - • 

1. za potw:ierozen:e zgłoszeń przedsiębio!"Stw pr.zemysłowyoh: 

a) o obrocie rocznym 
bO o obrocie rocznym 
Cli o obroc 'e cz nym 
d) o obrocie rncznym 

do zł 1,000.000 
oC.' zł 1.000.001 do 
od zł 3.000.001 do 
od zł 10.000.001 do 

3.000.000 
10.000.000 
30.000.000 

e) o obrocie rocznym od zł 30,000.001 do 100,000.000 
f) o obrocie rocznym powyż r: 

?. za kartę rzemieślniczą: 

a) o obrocie rocznym 
bO o obrocie rocznym 
c1 o obroc:e rocznym 
dl o obrocie rocznym powyżej 

złl00,000.000 

do zł 500.000 
od zł 500.001 do 
od zł 2,000.001 <W 

zł 5,000.000 

t za komisyjne badania foka1u i nrząó'zenia fob miejsca. 
upatrzonego na założ.enie zakhdu przemys oweg0 

al o obrocie rocznym do zł 1,000.000 

2,000.000 
5,000.000 

bO o obrocie roczuym od zł 1 000.001 do 3.000.000 
o, o obroc:e rocznym od zł 3,000.001 do 10,000.000 
dl o obrocie rocznym od zł 10,000.001 Jo 30,000.000 
el o obrocie rocznym powyżej zł 30,000.000 

( sprawdzenie stanu tcchn'o„ 1~l•tn<l u przemysłowego: 

aJ. o obrocie r-ocznym do zł 1,000.000 
bO o obrocie rocznym od zł 1,000.001 óo 
Cli o obroc.:e rocznym od zł 3,000.001 do 
d ) o obrocie rocznym 0 d zł 10,000.001 do 

el o obrocie rocznym powyżej zł 30,000.000 

3,000.000 
10,000.000 
30,000.000 

5. za zatwierdzenie projektu urządzeń zakładu przemysłoweg0 bez i>lanu 
na zasadzde szczegółowego opisu lokalu l urządzeń: za 1 m kwadratowy 

6. za zatwierdzenie projektu urządzenia zakładu przemysłowego od sekcji 
całej lub zaczętej o wym;arze 21X30 r.m.: 

a) o qbrocje rocznym do zł 1,000.000 
bO o obrocie rocznym od zł 1,000.001 do 10,000.000 
o) o obrocie rocznym powyżej zł 10,000.000 

7. za wydanie koncesyj na prowadzen ie po.e<ls:ębiorstw koncesjonowa-
nych przemysłowych: 
a) o obrGCje !'ocznym 
~ o obrocie rocznym 
ci) o <>broc:.e rocznym 
d) o obrocie rocznym powyze1 

do zł 
od zł 
od zł 

zł 

8. za wyóawanie licencji na przemysł okrr;:i.ny 

500.0-00 
500.001 ci.o 

2,000.001 do 
5,000.000 

9. za uu.zielenie zwodnienfa od O'bowiązku wykazania dowodu 

10. za zatwierozenje statutu cechu 

2,000.000 
5,000.000 

11. za potw'.erdzeni-e zgłoszenia 0 uruchomieniu przed·si-ębiorslwa dorożkam~ 
konnylilJi 

t2 za potwierdzenip zgłoszenia przedsiębiorstwa przewozowego wozami 

ciężarowymi i platformami:-: 
a) o obrocie rocznym 
h9 o obrocie rocznym 
eł o obrode rocznym powyżej 

do zł 1,000,000 
od zł 1,000.001 do 3,000.000 

zł 3,000.000 
13. za potwierdzenie przedsiębiorstwa usługowego: posłańców ręcznych 

i tragarzy z wózkamj 
14 za sporządzenie odpisów wydanych uprawnień od całej stronicy lub 

zaczętej 

15. Opłata za druki 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

rł 

zł 

zł 

zJ: 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

11111111111111111111111101111111111111111111111 ,.. ..................... , ............ ~ ............................... "" ............................................. ~ 
2.000,- ~ Skład narzędzi I 
6.000 - I i art. technicznych ! 

Administracja „Tygodnika Demokratycz.. 
nego" prosi o wpłacenie zaległej i bieżącej 
prenumeraty. '.?O.OOO- ~ ~ 

50.000.- I ~leksander OZIMOWSKI I 
100.000.- ~ ~ 
200.000„ - I Łódź, Piotrkowska 240 I 

Należność prosimy przesyłać p"Nekazem 
pccztowym pod adresem Administracja „Ty. 
godnika Demokratycznego", Łódź, Piotrkow
ska 78. ' TELEFON 216 - 03 I 

1.000.- "' .......... " ............. " ................ " ................................................................ "' ..... ' . N~dsy~ane artykuły, nie zastrzeżone zgóry, 
uwaza się za bezpłatne. 3.000,-

6. 
000

. . . 1111111111111111111111111111111111111111 lłlll Ili Ili li Ili Ili ł 10.000, - „ ............................................... _____________________ _ 

500,·- Rcpc~fuar. Ilio lódzldch od dn. 10. VI· 4fi r. 
1.500.-
4.000.-
5.000,-

10.000,·-

POLONIA Jj 
ul. Piotrkowska 67 

TĘCZA 
ul. Piotrkowska 108 ,,Pl}JKNA PŁEć" 

,,MASKARADA" 

100, -
200,-
300,-
500,-

~~-}·)·--____;,..-----,,. WLóKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 „CO MóJ MĄż ROBI" 

HEL ----------------1.000,-
ul. Legionów 2-4 ,,KAPRYS Mł.ODOśCI'' 

WISLA 
5,-· ul. Przefazd 1 ,,PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ" 

STYLOWY 
150,-

1 
___ u_I_. _K_n_1ń_s_k_1e..;g;..0_1_23 __ _ 

35-0.- I BALTYK I 
,,ZEW PUSTYNI" 

600
• - ul. Narutowicza 20 ,POWRóT O .śWICIE" 

1.000. 
3.000,-
6.000,--

10.000,
. 500.-

1.000,-
2.000, -

2.000,· 

2.000, -
10.000,-
20.000, -

100 • . 

1 
100, 

5.-

GDYNIA 11----------
ul. Przefazd 2 „KAPRYS MŁODOśCJ'• ----

1 

ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego t 78 "AKTORKA" 

ZACHĘTA ·---, --------„S-icŁ_AM_A_Ł_AM_" ____ _ 

ul. Zgierska 26 

„BAJKA" I 
ul. Franciszkańska 31. 

, _______________________ ___ ,,PEWNEJ NOCY'-

,,MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ" 
WOLNOSC I 

ul. Napiórkowskiego 16 . 

1

·1------.. 
„BLAGIER" 

ROMA 
ul. Rzgowska 34 

1

'1i _____ _ 

FORTANCERKA" 
PRZEDWIOśNIE 

I ż kl 74 7 u. eroms ego - 6 " ł 

TĄ TRY I „A.B.C. MIŁOśCI" ul. Sienkiewicza 40 
Łódź, dnia 11 czerwca 1946 roku. · lłl'Ząd Młejski w Lodzi. ADRIA 

' 
„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ" 

~~..,,.-·----------"~-...'.~·--------------

' ŁÓDZKIE 

zoo 
TEL. 277 - 26 

wydaje 
SEZONOWE 

bilety wstępu 

I 

Marszałka Stalina (Główna 1 

REKORD I 
Ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) ,,PEWNEJ NOCY" 

MUZA I „LEGIA HONOROWA" Ruda Pabianicka 

roczątek seansów: w dni powszednie o godz. 16, 18 i 20; w niedzielę I święta 
o godz. 12, 14, 16, 18 I 20. 

mno „Polonia", „Hel", „Adria", „Bał tyk", „Przedwiośnie" I „Roma" rozpoczy· 
naja seanse o pół godziny pótnief. 

Uwaga I Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wojska I ucz:ącef 
się 111łodzleży do nabycia w przedspmeda ży w Okręgowej Radzie Związków Zawo· 
dowvch (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 10-łej do 13-łef. 

łedaguje komitet rerłakcyjny . Nacz. Redakł~r Jao Wojtyński Redakcja i administracja: Piot•kowska 78, tel 121-67 i 224·31. Wydawca: Zarząd WoJewódzki <;tronnir.lwa Oenwk r:ol v..,ne~ 
6dmunistraeja czynna od godz. 9-ej rano do 16 -ej. Redaktor przyjmuje codziiennie od 12 do 13. D- 09656 Oruk11.rnia Nr :l Snółdz. Wyd. „Czvtelnilk" . Lódź, Żwirki 2. tel. 20ll-a6 


